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Rozkazy szły z Berlina „. 
Spisek przeci~ gen. Sikorskielllu 

na polecenie gestapo 
organizował Doboszyński wespół z Sosnkowskim 

WARSZAWA (PAP). - W szym ciągu, że na terenie An- Oskarżony: Cat-Mackiewicz sku, a potem w Warszawie, --··-
czwartym dniu procesu Adam glii widział się z Sosnkow- był jednym z dwóch pronon· któremu poWiedz:ałem, że po- L:~~.:::?:=i.....:'..:.'--------------------­
Doboszyńsk: odpowiadając ina skim. Sosnkowski chciał mieii sowanych germanofilów. Jed- sel Dubicz w IM;bonie obiecał Po wykryciu a.ntyrepublikaUSkiego spisku w partii de Gaullea. 
pytania prokuratora i obroń- poparcie polityczne grupy Do- nym był Studnicki, drugim mi pośredniczyć w koresponden -policja Mocha dokonała „aresztowań" wśród spiBkowców. 
cy wyjaW:ł charakter i plany boszyńsldego w swoim dąie- Oat-Ma.ckiewicz. W związku cji z siostrą i znajomymi na „Aresztowania" te wyglądały w ten sposób, że spiskowców wY• 
tzw. „Międzymorza." oraz niu do obalenia Sikorskiego i z tym gennanofilshvem s7Ja kontynenc:e. Urządziłem się puszczono natychmiast „tylny.mi" drzwiami. 
szczegóły swego pobytu w po- przejęcia władzy w swe T~ce. za Mackiewiczem wers.la, że następn'.e w taki sposób, że w 
wojennej Polsce. Odczytane Prokurator: A czy oskar~o- był na usługach Niemców. ciągu 1941 r. posyłałem rapor // dzień obrad 
dokumenty dały pełny obraz nemu n:e przeszkadzało to, że Ze względu na to, że oska:-- ty kolejno przez Salickiego I 
długoletniej jego współpracy Sosnkowski był człowiekiem żony utrzymuje dalej, iż :r.wal Łubieńską, by nie zwracało u ----------· 
• wywiadem niemieckim. . sanacji? czanie polityld SikorskieJO wagi, iż zbyt regularnie pow- Plenum Zarz" ądu Gło' wneno ZSCh Na wstęp~e czwartego dnia Oskarżony tłumaczy s~ę, że nie było wynikiem otrzymy- taNają się." 6 
rozprawy prokurator Zara- „Sosnkowslti nie uchodzU wanych przez Doboszyńskiego w licznych rozmowach z W .ARSZA WA (PAP) _ W 
kowski złożył Sądowi doku- wśród narodowców za czło- dyrektyw, prokurator przyta- członkam: kierownictwa SN _ . . 
menty władz sanacyJ·nych wieka sanacji". cza WYjatld z zeznań zbżo- R b., k' S' 'k R .ki drugim dmu obrad rozszerzone-

nowego statutu gminnych spół. 
dzielni „Samopomoc Chłopska.'' 
or.az udział wszystkich ogniw 
ZSCh. w zbliżających się wybo· 
rach do władz gminnych spół_ 
dzielni, które odbędą. się w dn. 
3 i 10 lipca br. Mówca stwier. 
dzil m. in., że nadchodzące wal· 
ne zebrania, na których przyję. 
ty będzie nowy !tatut i doko. 
na.ne zostaną. wybory, będą waż 
nym etapem w usprawnieniu 
działalności gminnych spółdziel_ 
ni. P1·ze~ wciągnięcie jeszcze 
szerszych mas do czynnej pracy 
w spółdzielni - powiedział po. 
seł Pszczółkowski - kampania. 
wyborcza przyczyni sit do peł.. 
niejszej realizacji za.sady, te 
bezrolni, mało_ i średniorolni 
rhłopi są pr11,wdziw:ymi gospoda. 
rzami s,..„;~n spółdzielni. 

. . • . . y ms im, OJ ą, OJ em, 1 Z d Gló 
stwierdzające, że_ po wyroku Prokurator: A czym oskar- nych przez Doboszyńskiego jak również ze zwykłymi ~~Chp enu~ ·a1 arz~ 

1
'!- . wn.ei;:o 

w sprawie Myślenic o~arżo- żony motywował dążenie do w _śledztwie. Oskarżony zeznał członkami SN, ~tarałem się w '! Ru 
1
z1_ t wz~ęR1 fwicemRmL1_ 

nemu nie wolno było służyć zmiany na stanowisku pre- wowczas, jak następuje: tym okres'e wpłynąć na. zrnia strowie o me wa. i e orm o 
w armii polskiej. Jak wiad•)- miera i naczelnego wodza? „Z początkiem grudn~a nę politykl stronnictwa w kie n;}'.ch - Ko:wale~ki i Tkacz.ow. 
mo, oskarżony mimo tegv m~ Oskarżony: Polityką ~en. 1939 r. otrzymałem w Paryzu runku przeze mnie i wywiad Na wstępie wiceprezes Zarzą.· 
kazu wstąpił w 1939 r. do ar- Sikorskiego w stosunku do od agenta wyw:adu njem!ec- niemiecki pO'Lądan:vm. du Głównego ZSCh. - Scb.ayer 
mil, wypełniając - ja.k mó- Związku Radzieckiego. kiego ramową jnstrukcię, że · • zapoznał uczestników plenum z 
wią dokumenty śledcze - ·n- Ze względu na to, że Dobo- mam pozostać w woj~lrn i „W parę tygodni po zawar- preliminarzem budżetowym Zw. 
strukcje wywiadu uiemiec- szyński, zapytany przez pro- zwalczać gen. Sikorsk:ego. c:u paktu polsko - radzieck'.e Samopomocy Chłopskiej na rok 
kiego. kuratora, dlaczego chciał ko- Szc~egó~ową instrukcję otrzy- go z liipca 1941 r. otrzymałem bieżący, który zamyka się po 

Zapytany o przebieg ob!;'ad niecznie jechać do kraj't w mac miałem za następnym z Lizbony instrukcję idącą w ~tronie dochodu sumą. złotych 
komitetu zagran~cznego „oho- 1943 r. nie chce dać jasnej od przyjazdem do Paryża. Licząc dwóch kierunkach. Wobec 2.456.000.000, zaś po stronie :roz_ 
zu narodowego" Doboszyński powiedzi - prokurator odc7.y ie?na~ na rychły po~r~m r-i:ie zamknięcia przez Brytyjczy- chodu sumą. ~.453,766.000. 'Plan 
„nie mógł sobie przypomnieć" tuje odnośne fragmenty ze- m~ec _ 1 poi;adto oba~1a.iąc się, ków pisma „Jestem Pola- cszczędnościo:ły na :rok bieżący 
poruszanych tam tematów. znań oskarżonego w śledztwu:?. by me zaliczono mn,1e do wy- kiem", polecono m'. zorganizo przewiduje oszczędzenie 170 
Wobec tego prokurator odczy „W sierp1';; 1943 r. otrzy- \~adu wojskowe~o, do cze[{.:> wać wydavm'.ctwo pisma nie- milionów złotych. 
tał wyjątki z zeznań oskar- małem z Lizbony Instrukcje, me nadawałem się. i co vnu- legalnego. Ponadto wobec wy Członek grezydium Za.rządu 
żonego, złożonych w śle:iz- bym starał się wyjechac do siałoby soowodować mój br-rr- stąpienia SN z rządu gen. Si- "ł' ZSCh . CRS 

d bk-. k · · · . k k' g I i v ownego . l prezes twie. Brzm:ały one, jak na- kraju, gdziie spodziewane jPSt z?. szy l om~c. gdyz k:izdy ors ie o, po econo m szu- - poseł Pszczółkowski omówił 
stępuje: powstanie rządu, mającego moJ krok w WOJSku był ob~er kać ponownego zbliżenia do . ~ _ . 

"Drugim obok „Walki" na- współdziałać z Niemcami. In- wowany ze wszystkich stron. SN i nawiązania z nim współ następme za. adnicze załozema 
rzędziem poliłyC'LDym, które strukcja dodawała, że :nze- postarałem s!ę o możliwie pracy politycznej. 
miałem do dyspozycji dla wy dostanie się do kraju powinie rychły wyjaw na front. W wykonaniu pierwszego 
konywania instrukcji, otrzy- nem sobie zorganizować wła- Nastepny kontakt z wywiadem polecenia porozumiałem się 
manyeh od wywiadu, stał się snym sposobem, by nie budzić niemieckim nawiązałem iop\e z grupami ONR i Falangi i u­
komitet zagraniczny ,.obozu 1>0dejrzeń. Zwróciłem się n:e- ro po załamaniu się Francji zyska.łem obietn:ce :eh współ 

-Wyniki kont erencji paryskiej 
narodowego". Wobec wspólnej zwłocznie do gen. Sosnkow- w Paryżu w pierwszych pracy. 
postawy wszystkich uczestni- skiego, u którego bywałem dniach lipca 1940 r.". 

Wyniki konferencji ·Mini- sprawie WSIJółpracy czterech 
strów Spraw Zagranicznych mocarstw na terenie Berlina.. 
Czterech Mocarstw przyjęte Jest jasne, że kontynuowanie 
zosta.ły z żywym zadowole· rozmów berlińskich na szcze­
niem przez opindę publim;ną blu czterostronnym utrudni 
na całym ·świecie. Wprawdzie wielce dotychczasową polity­
konferencja czterech mini- kę rozbijacką, jaką prowa.~ 
strów nie rmwilt'Z&la zasadni- dzily zacho~nie władze okn~ 
ozej sprawy, jaką jest reali- pacyjne w Niemcuch i przy­
zacja poliity=ej i gospodar- czyni się w dużym stopniu do 
czej jedności Niemiec oraz zlikwidowania „punJttu zapal­

ków komitetu ~agrani~nego wówczas często, z prośbą, . by P:smo „Jestem Polakiem'' Prokurator: W świetle tego 
wobec gen. Sikorskiego i mi ułatwił przedostanie się stworzyło platformę dla wal- protokółu jasne się staje, dla-
Związku Radzieckiego, posie- do kraju". ki z gen. Sikorskim l przez czego Doboszyński założył pi-
_.._ • k •t +-. • smo „Walka" oraz w jakim ce .u.ema OID1 euu_ zagraniczne- Oskarżony nie ~..AtrzymuJ·e całe pierwsze półrocze 19-11 r. 

stał i ·-•· d b ·pvu • lu zorganizował i przez pe-go Y s ę J-. g Y Y nara- tych zeznań złożonych w śledz stało się głównym ośrodkiem, 
da.mi §tabu genera.ln~go w to twie. dookoła którego skupiały ~!ę wien czas utrzymywał komitet 

· · k 1· zagran:czny Obozu Narodowe eząceJ się a.JPJJa.D i. z dalszych wyjaśnień Dobo- wszystkie elementy niechętne go. 
Dyskutowany był nas:>: za- szyńskiego wynika, że skła· gen. s:korskiemu. Po linii nro 

sadniczy stosunek do polity:t: nial on gen. Sosnkowskiego pa.gandy antyrosyjskiei, nalta­
gen. Sikorskiego wobec z-.>v'.ąz do obsadzenia 6-go oddziału zanej mi przez wywiad nie­
ku Radzieckiego, przy czym sztabu ludźmi wysuniętymi miecki, uczyniłem w tym cza 
zgodni byliśmy wszyscy w o- przez siebie. Wskutek starań sie dwa. posunięcia. Pierwszym 
cenie, że drogą podsycania Daboszyńsk:ego szefem 6-go było wydanie w styczniu 1941 
wzburzen'.a opini: publicznej oddziału, którego zadaniem roku broszury pt. „Wielki na­
trzeba doprowadzić do takie- było kierowanie ruchem opo- ród", propagujące.i oderwan!e 
go stanu, w którym albo rząd ru w kraju, mianowany został Ukrainy od Związku Radzie:i­
gen. Sikorskiego poda się do. płk. Utn:k. kiego. Po wydaniu tej pracy 
dymisji, albo też prezydent Prokurator: Czy oskarżony miałem ostrą rozmowę 'l do­
R.aczkiewkz ud:r:ieli rządow: również wpływał n'l obsadę wódca korpusu i zaufanym 
dymisji". oficerów 2-go oddziału? gen. Sikorskiego - gen. Ku-

Prokurator: Clr.y w komite- Oskarżony twierd'1::, że nie kielem i zostałem ukarany na 
cie zagranicznym „obozu na- miał co do tego możliwośc~. gana. 
rodowego" była dyskutvwana W dalszym ciągu zeznań o- „Jestem Polakiem" zabiera-
kwestia żydowska? skarżony przyznał, że kontak- ło również często głos w du-
Oskarżony: Owszem, by!a. tował s:ę często z Cat-Mac- chu dla Związku Radzieck'.e­
Prokurator: Kto zain:cjował kiewiczem. go nieprzyjaznym. Wreszc:e 

dyskusję na ten temat? Przewodniczący: Czy były odnośnie propagandy antyży-
Os.karżony: Wydaje mi się, wówczas jakieś wersje 0 M:1c dowskiej, spotykało się ją w 

te ja. \ kieW:czu? Na czyją rzecz miał każdym nieledwie numerze 
Oskarżony zeznaje w dal- pracować? „Jestem Polakiem". 

11111111111111111111111111m11111111 •• •·•tlll 111111111111111111111111 111111111111111111111111111111111111111111111111 „Pod koniec. mo.iego pierw-
11' anierQh.Ori'!ihiini ,..ra iu" szcgo pobytu w Londynie w 

grnd1du 1940 r. wy~łałem mój 

Spadek produkcji-wzrost bezrobocia ~~~0~i:~:1:;~~nf: ~~~; 
czne i nastroje w kołach pol-

USA w obliczu kryzysu sk!ch w Londynie i w Szkccii, 
NOWY JORK (PAP) - We- f • "' • to, co potrafiłem się dowie-

dług danych amerykańskiego in_ WASZYNGl!'ON (PAP) - De dzieć o najbliżseych zamierze 
etytutu żelaza i stali, produkcja legacja amerykańskich związ- niach rządu gen. Sikorskiego. 
1t.ali w USA w ciągu ubięgłeg) ków zawodowych w składzie 90 ro do wysiania gen. Ducha 
tygodnia. spadła w porównaniu osób, odwiedziła Waszyngtpn, do Kanady dla. utworzenii. 
s poprzednim tygodniem o 2,5 domagając s:ię akcji rzą,du prze- tam armii polskiej i to, co się 
'J>roc. Kurczenie się produkcji ctwko wzrastającemu bezrobD. dowiedziałem o połO'ieniu w 
lltali odbywa. sit już dziesiąty ciu. kraju. Ponadto opisałem pró-

bę obalenia gen. Sikorskiego 
tyd.de:d z rzędu i rzeczoznawcy Delegacja przyjęta została )}rzez koła sanacyjne, popart;'\ 
przypuszczają, że proces ten nie pnez wiceprzew-odniczącego se- przez prezydenta Raezkiewi­
ulegnie wstrzymaniu w ciągu natn Barkley• a, członków rady cza w lipcu· 1940 r. oraz me­
najbli.ższych miesięcy. doradców ekonomicznych prezy- moriał w sprawie tworzenia 

Czasopismo „US News and denta Truma~ i przywódców wojska polskiego w Zwiazlm 
World Report' wyraża pogląd, ohu partii. Po odbyciu rozmów, Radzieckim". · 
ie w ciągu najbliższych miesię- rzecznik delegacji oświadczył, Ten p'.erwszy raport wysła­
ev poziom produkcji stali w iż nie uzyskała. ona żadnych łem za pośrednictwem naczel 
tisA spadnie do 60-70 procent zapewnień odnośnie programu nika wydziału w , MSZ Salic­
adolnoAci wytwórczai hut ame- walki z bezrobociem w Stanach kiego, znanego mi jeszcze z 
rykwkich. ZJeclnoczon.ych. .,czasów ma.iei służby w Gd:>ń-

--------------•przygotowanie tra.ktatu poko- nego", jakim był Berlin. 

Zwycięski pochód 
grecki ei 

armu demokratvczne1 

jowego z Niemcami, mimo to CZWARTYM SUKCESEM 
jednak w wyniku ezę.ściowego konferencji jest <>Si~ięeie 
porozumienia osiągnięto ta.ki porozumienia we wszystkich 
stan rreca;y, który może być zasadniczych problemach · do• 
brzemienny w skutki na przy tyczących Austrii. Do uzgod• 
szłość. nienia obecnie pozostały jedY· 

BEZSPRZECZNYM SUKCE nie zagadnienia drugorzędne, 
BUKARESZT (PAP) - Jak SEM tej konferencji jest prze które czterej minlstrowje 

podaje Agencja Eleftol"i Ellada, de wszystkim utrzyma.nie, a spraw zagranicznych pruka• 
3-ria dywizja Annii Demokra_ właściwie )}Owrót do cztero• za.li swoim zastępcom. 
tycznej. działaj~ca na Pelopone- s~ron~ej polityk~ w sprawie Reasumujac: wyniki konfe· 
zie, odparła wszystkie ataki Niemiec. Zebrani po p:rzes~~o rencji pa.rY\kiej są fiaskiem 
wzmocnionycp. przez a.rtylrrię i półtoi:a.rocznej przerwie mim· usiłowań wyłączenia Związku 
lotnictwo jednostek monarcho- strowie dali w:yra.z kon!ecmo- Radzieckiego od decydowania 
fa~zy~towskich i zadała un cięż sro utrzymania wspołpracy w na.jistotniejszych proble­
kie straty. Dywizja prowadzi czterech mocarstw i zobowią· ma.eh Europy powojennej fia 
nieustannie działania zaczepne, all się do kontynuowania tej skiem polityki dyktatu 'mo­
nie dając nieprzyjacielowi .ani współpracy w celu osł~ięeia carstw zachodnich. 
chwili wytchnienia. Jedynie w całkowitego porO'ZUmienia w 
ciągu o~tatnich dwóch tygodni sprawie Niemiec. Jest to do:. Zawiedli się cl, którzy pnez 
w walkach z 3_cią. dywizją mo- nfosłe zwycięstwo tezy ra.- cały czas trw:i-nia konferonoJi 
narcho-faszyści stracili okola dziecklej f nieugiętego stano· prorok?wall, ze nłe przyniesie 
200 żołnierzy i oficerów. wiska Związku Radzieckiego, ona żadnego porozumienia. 

który domagał się konse- Konferencja okazała .się suk-
Oddziały 6-ej dywiz,ji Armii kwentnie realizowania przy- oesem pokojowej pohtykl ra.­

Demokratycznej, operując w re_ jętych w Poczdamie zasad dzleckiej, polityki wspólprac:v 
.ionie Salonik, zaatakowały w 4-stronnego rmstl'zyganła międzynarodowej, jest zwycię 
tych dniach garni!:On nieprzyja_ spraw niemieckich. stwem światowego frontu po· 
cielski fortyfikacji Pogra.tina i DRUGIM SUKCESEM kon· koju. 
i rozgromiły go całkowicie. Zc'ło- ferencji jest powtórzone w· kil Poroznmlenie, jakłe ~tało 
byto przy tym dużo sprzętu wo- Im miejscach komunikatu zo- osiągnięte w Paryżu - to cios 
jcnncgo i amunicji. 60 żołnierq bowiązanie sygnatariuszy do zadany orgMJi-zatorom his.teru 
monarcho - faszystowskich w1.i~ czynienia dalszych wysiłków wojennej na Zachodzie, to cios 
to do niewoli. Ataki posiłk-J. w kien1nku przywrócenia po- w podżegaczy wojennych. Ko­
wych jednostek nieprzyjaciel- li.tycznej i gospodarczej jed- munikat ogłoszony po za.koń· 
skich zostały odparte. ności Niemiec. Wbrew wyslł- ezeniu konferencji mówi w 

OddziaJy 7...ej dywizji dem?- mm Związku Radzieckiego. sposób niedW11maczny o ko­
kratycznej dokonały ataku na mocarstwa zachodnie sprzeci- niecznoścl ł obowiązku konty• 

wi11.ły się realiizacji Jedności nuowa.nla W1tl>Ólpracy czte­
fortyfikacje nieprzyjacielsK-e w iemiec. Treść komunikaw rech mocarstw w rozwi„'Zanłu 
okolicach Xanti, powodując po. "" nie pozostawia żadnych wąt- sprawy Niemiec. Jak ta współ 
płoch w szeregach monarcho-fa.- pliwośc-i, ze na konferencji pa praca Indzie wyglądała w 
szystów, którzy stracili przy ryskiej mocarstwa zachodnie pra.ktyce. za.leżeć będzie od 
ty.m 17~ ~ołnierz~ i oficerów. przyjęły zasadę jedności poll- stanowiska mocarstw zachod· 
NieprzyJac1el usiłował kontr- tycznej ł gospodarczej Nie- nich, a. w dużej młerze od dal 
atakowa6 oddlri.a.ły demokratycz miec. szej konsekwentnej ofensywY 
ne, lecz zmuszony był wkrótcel ·TRZECIM SUKCESEM kon sił pokoju i oosterw lll'ł śwfe"! 
WYcofa.6 siv .li bitwy:. , ferencJl .lesł Dor01Z11mienle w et. -łl'.A. j 



Str. 2 Nr 161' 

Zwycie.skie. Chiny ludowe 
weszły na drogą n;ezależnnśc · ; swnb1dy, pn~oJu, mdnoś~ł 1 rozwu.u 

Na ntnrąlne,!!!; 

Igraszki z diabłem 
Władze Polski Ludowej, wspar nym wyw.:irlz;ie „8twierdza' ', le 

te o wysiłek calego społecze~- - „sza.ta.n istnieje naprawdę'', 
stwa., prowadzą. energiczną. a.ir.- a. więc jest rzerzą. możliwą., b?' 
rję upowszechniania. kultury, człowiek mógł wejść w kons19.cn 
7walezania a.na.lfabetyzmu, 'ld. ty z di11bfom' ' ... f~P_r_z_e_ni __ ó_w_i_e __ n_i_e_-__ H_o_o_-a..,.T_· _.!i_e_·_T,_u_n_q_o_

1

I ra.bia~ia. . ~ieko~ch za.?1i?dbau Nie do pozazdroszczenia. jest 
w dz1edz11~1e ośw1atoweJ 1 wy- los rzytelników „Głosu Katolie­
chowawczeJ,_ na. k~óre. to. ~ele kiego ' ,, ktJrzy _ karmieni ta... 
wyznacza się nz1c~1ątki i:iihnr_ kimi „mądrościami" - łacno 
dów zloty~h z budzetu panstwo- mogą. stracić równowagę ducho­
wego. s11: Jedna~ w i:olsce pew- wą i dostać manii prześladow. 
1.e koła_ i pewm ludzie, którzy czej z gatunku tych, jakie eza.­
p:agnrhhy ha.m~VI a_ć szeroką. ak. lti.ły po świecie za czasów „$wi~­
CJę kulturalną. . i me dopuszczać tej Inkwizycji••. 

PEKm: . (PAP) - Agencja. Nowyrh Chin podaje dalsze 
sprawozdame z obrad politycznej konferencji doradczej, w cza­
sie której zabra-ł gloa przewodu iczący Chtńskiej Pa.rtii Komun1. 
Etycznej - Mao.Tse.Tung. 

„1-go maja 1948 r. - powie­
dział 1Iao.'l' se.Tung - Clliitska 
Partia Komunistyczna zapropo· 
nowała narodowi chińskiemu 
zwołanie nowej politycznej kon­
ferencji doradczej. Partie de. 
mokra.tyczne i przcdstawiciel13 
wszystkich elementów postQpn. 
wych kraju, jak również mniej­
s.zości narodowe w Chinach 
Chińczycy przebywają.cy poza. 
granicami kraju powitali z za­
dowoleniem te propozycje. U_ 
ważają oni, że władza imperia. 
!izmu, f eudalizmu, biurokratyez. 
nego kapitelu i kuomintangow­
~kiej kliki reakcyjnr j winna 
być obalona. 1 że należy zwołać 
polityczną. . konferencję dorad. 
czą Chin, która obejmie przed­
stawicieli partii demokratycz. 
nych, przedstawicieli organiza. 
cji ludowych, przedstawiciell 
wszystkich kół postępowych, jaK 
również mniejszości narodowych 
i Chińczyków, przebywających 
poza granicami kraju. Celem t.ej 
kon fcrenrji jeRt proklamowanie 
Ludowo - Demokratycznej It\l­
publiki Chińskiej i wybranie de. 
mokratycznego rządu koalicyj. 
nego, reprezentującego t~ repu. 
blikę. 

Jedynie w ten sposób - mó. 
wił dalej Mao-Tse.'fnng - Chi. 
ny mogą zerwać z reżimem pół. 
kolonialnym 1 pćlfeudP.lnym 1 
wej~ć na dregę niezależności, 
swobody, po!toj 1, jedności i roz. 
woju. 

J c~t to ogólna baza politycz­
!I& dla wspólnej walki Chińskiej 
Partii Komuni~tycznoj, partii 
dcmokrntyeznych i grup Judo_ 
wych, organizacyj demokratycz. 
uyeh, jak również przedstawi­
ciell mnicj~zości narodow;ych i 
Chiń,~ków przebywających po. 
za granicami kraju. 

J .est. to baza poli tyczna tak 
j c.sna, że między prawdziwie dr. 
niokratyrznymi organi7.acja'Il1 
nie było na. ten temat żadnych 
różnic zd,ń. Wszyscy zgadzaj'). 
się, że baza ta jest jedynie 
słuszna w dziele uregulowania 
wszystkich problemów Chin. 

Tung oświad czył: - „Obecme 
resztki wojak kuomintangow­
skich, włą,c;ia.jąc oddziały reg11. 
larne i nieregul2.rne, jak rów. 
mez organizacje wojJkowe 
szkoły wojenne na. tyk.eh, liczą 

tylko około półtora miliona osób. 
Całlrnwite zlikwidowanie r3sz-
tek wojsk Kuom:ntrn~-u wYmaga. 

jeSzcze pewneg:> okre u cza:m, 
jednakże chwila ta j::st j :ż ni~­
aaleka.. 

Jest to zwycięstwo cał::go na. 
rodu chińskiego, j~:;t to zwy. 
clęstwo narodów całego świata. 

Cll.ły świat za wyj!).tkiem impt•­
riali~tów i reakcjonistów, z rn 
clościii. powitał wielkie zwy cię · 
~two Ludowych Chin. We lka na. 
ród11 chińskiego. i walli:a. naro­
fló •. na całym świecie pr:::eciwko 
.•w:1;:1 wrogom prowadzona. je;t 
pod tym Ra.mym ha.5łam i p::zy. 
świeca jej ten sam cel. 
Wc~pół z narodem chińskim, 

rrnrody całego świata były 

6wiadkami 11n s tąpuj!).cego fakt•1; 
„Imperialiści przewodzili chiu. 
··kim reakcjonistom w okrntaej, 
kontrrewolucyjnej wojnie prze. 
ciwko narodoWi ch:uskiemu. J(lcl 
nakże naród chiński oslą.g'l<}ł 
zwyci11~two ' • 
Uważam, że jest rzeczą ko 

r.i('cznii, - oświa.dczył dalej Mao 
1'fe. Tung - zwrócić uwagę au. 
rodu na fakt, że imperialiści i 
ich psy łańcuchowe - rC'akc,jo_ 
r.iści chiń~cy - nie pogodzą siQ 
ze• swą. klęską. w Chinach. 

·Będą. oni wsp.Jłprncować z ,o. 
bą, i postarają. si eł '.vykorzystać 
tt1szystkie możliw spo ~oby do 
walki przeciwko n rodowi chiń­
skiemu. . Nie wy uczona jest 
możliwość, że uc kną. się d0 
awautury i wyślą. częś6 swych 
~ił 'l\'ojskowych, by wtargnąć do 
Chin. 

Nie b·aczą,c na nasze zwycię. 
stwa nie powinni~my osłabi.'lĆ 
czujności. . 

KTO BOWIEM WYRZEK:rrn 
SIĘ CZiJJNOśCI, B:SDZIE PO. 
LITYCZNIE ROZBROJONY. 
W tych warunkach cały naró.i 
winien Się zdecydowanie I ::ał­
kowicie zjednoczyć i wspólnymi 
siłami rozgromć w~zystkie anty. 
ludowe spiski imperialistów i 

liurżuazję narodową. Front ten 'my spełni te nadzieje. Wierzę, 
j est tak trwały, że ożywia go że będą one spełnione w najbliż . 

zdecydowana wola rozgromien:.11 szej przyszłości. Koalicyjny rząd 
wszystkich wroqćiw i pokonama demohratyczny skoncentruje 
wszystkich trudności. l!'ront ten przede wszystkim swą uwagę na 
jest trwaly, ponieważ posiada vryJ.rnrzenieni"l kliki reakcyjnej 
niewyczerpane możliwości. i zdławie::iiu jej destrukcyjnej 

Ż) j emy w cpoco, gdy system 
lmperit.listyczny zmierza do cat. 
kowit!'go krach'..1. Impenaliś::i 

ugrzęźli w kryzycie i nawet je. 
śliby chcieli kontynuować wal­
kę z naroucm chitlRkim - na.. 
rćd na.~z posiada. wrzelkie moż. 
llwości, by osi:1_g;iąć ostateczne 
zwycię'.ltwo. 

W tyru czasie chcemy oświat!. 

<'zyć całemu światu, że walczy­
my jedynie z systemem imperia. 
listycznym i z jego sprzysięże· 

niem przeciwko narotlowi ehiń. 
~kiemu. 

Gotowi jesteśmy przeprown. 
dzi~ rokowania na temat nawię.. 
zania ~tosunków dyplomatycz. 
nyrh z TZl}<fom każdego państwa 
'agrnnicznrgo na. podstawie w.ta 
j~mności 1 równo~ci, wzajcm­
uyrh korzyści i wzajemnego po. 
szanu\\ ania suwerenności tery. 
torialnc,J pod waru o kieru, że pań 
siwo takie zerwi; stosunki z re_ 
akcjonistami chińskimi i nie h~. 

dzio więcej udzielało im porno. 
~y i pod warunkiem, że napraw_ 
dę a nia obłudnie zajmie przy_ 
jazne stanowi8ko wobec Chin 
!,udowych. 

Naród chiński gotów jest przy 
!c.f:ne wsi;:ółj_Jracować z naroda... 
:n . w:zy;;tkich krajów świata w 
:t::iele u1ta!lowienia 1 rozwoja 
międzynaro::lowych stosunków 
handlowych. 

Dojrzały j:iż wszystkie warun. 
ki dla zwołania nowej, politycr~ 
nej konferencji doradczej Chin 
w edu utworzenia rządu koali. 
<•yj!1ego. 

Naróil nasz oczekuje .z nieeier 
pliwością zwołania tPj konfe­
rencji i utworzenia rzę.du, Wie. 
rzę, że praca, którą rozpoczęli~-

działalności a następme dołoży 

wszelkich starań 1 wykorzysta. 
wszystkie środki w celu odbudo. 
wy i rozwoju życia gospod:n·­
c:oego i lntltura.lnego. 

c'!o tego, by światło rozumu, nau· . 
ki i wiedzy rozproszyło ostatecz Szkoda jednak, że brednie, o 
r.ie mToki średmowiecznrgo ob lhórych tu piszemy, sę. publicz­
skurantyzmu i zacofania. nie kolportowane i do wierzenia 

Przemówienie swe . zakończył 
Mao.Tse-Tung okrzykiem na 
cześć demokratycznego rzędu 
koalicyjnego, na cześć jedności 
r a rodu chińskiego. 

Oto wymowny przykład: W podawane. Smutne, że nieodpo. 
tygodniku „Głos Katolicki" Ja.. wiedzialni „Moraliści" z od~u­
kiś „Moraiista ', odpowiadają.~ ~towych pisemek usiłują. · ni~z. 
na postawione przez; jednego z czyć plony akcji kulturalMj, 
czytelników pyta nie: „Ozy ist- prowadzonej wielkim na kła dcm 
meją. cza.rownice?' ', w obszer. sil i środków. B. D. 

De!egacja chłopów polskich 
zwiedza stolicę USRR - Kijów 

MOSKWA (PAP). - Pnez I by bohaterów radzieckich, kt6 
2 dni - 2!1 I 21 czerwca. dele- rzy zg!nęll w ostatniej wojnie. 
gacja chłopów polskich gośol- Studenci wydz' ału filol0gicz 
la w Kijowie. Wielkomiejski nego Uniwersytetu im. Szew­
ruch, niezwykła czystość, pa- czenki przydzieleni w chatak 
nu ją cy wszędzie ł~d . szybkie terze tłumaczy do delf'gacj!­
tempo odbudowy K:j.)wa . za- zasypywani są pytan!ami na 
bytkowe gmachy, dz:cla sztu- najrozmaitsze tematy, zw--ą­
ki i muzea wzbudziły wśród I zane z oglądanymi gmach ·\mi, 
uczestn ików wycieczki podziw muzeami i pomnikami. 
dla narod 11 ukraińskiego 1 je- Najdłużej zatrzymali się u-
go rncjal:stycznej kult>Jry. czestn:cy wycieczk'. w muze-

Delegacja zw'.edz!ła Pań- urn partyzantów Ukrainy, 
stwowy Uniwersytet w Kijo- p,dzie w kilkunastu sahch ze­
wie imienia Szewczenki, po- brano pamiątki bohaterskiej 
tężne gmachy Rady Na !wyi- walki partyzantów. Goście 
szej i Rady Ministrów USRR, polscy z ogromnym zaintere­
wystawę partyzantów u!ua- sowan!em oglądali rzeźb / wy 
ińsk'rh oraz liczne par:-:i, a obrażające Stal!na i wybit­
orzede wszystkim park l-go nych działaczy pa!'t:;twa rn­
Maja, gdzie znajdują .się gro- dzieckiego, broń, dokumenty, 

Reorganizacjo Ministerstwo Oświaty 
szkoln:ctw:ł Warszawa (PAP). Rada Mi- ziomu nauki 

nistrów na pos.!edzeniu w wyższego. 
dniu 21 bm. uchwaliła nowe W myśl uchwały dotychcza 

sowy departam'.!nt nauk'. i 
ramy ~rganizac~jne Minister- szkół wyższych rozwinięty zo­
stwa Oświaty w zakreS.:e stanie w ci;tery cl:2'partamenty: 
spraw nauki i szkolnictwa a) pl&nowa.nia ł a.dminlstra-cłl. 
wyż.szego, dostosowane do pri- jb) nauki, c) stud!ów huma.nł­
trz~by wzmożenia wysiłków 1 ~tycznych ł przyrodniczych, 
w kierunku podniesienia po- d) studiów technfomych. 

sztandary, ode:zwy czaso.­
pisma, wydawane w czasie 
okupacji. 

W godzinach wleczornych 
delegacja polska obecn.:l była 
na koncercie, zorganizowa­
nym na jej cześć, w którym 
bral!. udział wyb;tni artyści 
USRR, oraz orkiestra symfo­
niczna radia ukra!ńskieg'l pod 
batutą Polakowa. 

Przed koncertem przewod­
niczący Komitetu do spraw 
Sztuki przy Radzie Mi:iistrów 
USRR - Paszczyn poW:tał de 
legację w prostych i serdea­
nych słowach. Pr7.emówi~n:e 
swe zakończył Pas?.:czyn okrry 
kiem na cześć Polski Ludo­
wej i prezydenta R. 1". Bo!e­
sława Bien1ta, przyję-:ym en­
tuzjastycznie przez ucz:estni­
ków wycieczki ~ w.~~~ntkich 
obecnych na sal:. Długo roz­
brzmiewały okrzyki 1v języku 
polskim, ukraińskim i rosyj­
skim na cześć ZW:ąz:tu Ra­
dz:eckiego, wiec~vstej prT~''s­
źni polsk9-rad~ieckiej i .iia 
cześć Stalina. · '.' • • 

Jugosławia wydana_ na łup 

W ctasie koncertu wykona­
no m. in. utwory Cz'łjkow­
skiego, Chopina, fra~menty 
„Halki" Moniuszk!, iitwory 
Wieniawskiego i Dworzaka. 

wyzysku kapitalistów anglosaskich Ca.ty naród popierał Armię I.u 
dowo • Wyzwoleńczą i wygrał 

wojnę. 

Ta wielka wojna ludowo. wy. 
zw-oleńcza, rozpoczęta w lipcn 
1946 r., trwała 3 lata. Wojnę tę 

rozpocz~li reakcjoniści kuomin­
tangowscy przy pomocy zagr'l­
nicznego inmperializmu. Rozpo. 
czynają,c wojnę domową., reak­
cjoniści kuomintangowscy zdr:i.. 
clziecko pogwałcili ukła.d o za. 
wieszentu broni, zawarty w sty. 
czniu 1946 roku. 

ich lokajów rea.kcyj!lych w ChL SOJ<'IA (PAP) - Uciekinie.lcly'' ludno~ci wiejsldej - dl!IJrzar nastepujące jJOlecenie: „Nie 
nach. Chiny muszą być niezależ- n .y przyb;vwnjąc-y z Jugosławii dwumiesi~cznej pracy w kopal- należy organizować spółdzielni, 
ne i wol:ie. Sprawy Cliin winie::l ~twierdrnją. że klika Tito pro- dach. skladają.cych się z biednyrh 
rozwiązywać sam naród ch!ń3ki VTad::i goepodarkt rabunkOWTj. Uzbro:••e grupy agitacyjne, ehłop6wf Należy zmusić wszeL 
bez najmniejszej interwencji ja.. F-pecjalnie w dziedzinie eksplol\- relqutujące Bit głównie s a.gen. kiJni sposobami do przejścia do 
ldegokolwiek kraju imperiaH- tacji bogactw kopi;.lnianych o. tów tajnej policji, rozpocztły pracy w kopalniach. Bpółdzicl.. 

stycznego. ta.z la.sów. Pragnąc zaopatry. werb:lllek do owych „dobrowol... nie należy organizować ze 6red· 

21 bm. w godzina~h poi:·o­
łudniowych wycieczka r.hło­
pów polskich pod·l.!elona na 
12 grup udała s!ę do poszcze­
gólnych obwodów Uk;."ainv, b:V 
zaznajomić s!ę z iyc!em i pra 
cą ukraińskiej wsi radtieckiej. 

t 

Komunikat 
• Dnia 26 bm. o godz. 13-ej w 
Swletlicy Robotniczej przy 
PZPB Nr 2, ul. Ogrodowa 18, 
odbędz:e się Łódzka Konłeren 
cja dla aktyWfstek Ligi Kobiet 
11 nfbłałem przewodnlc11ąceJ 
Za.rządn G16wnego Ligi Ko­
biet dr I. Sztachelsklej. 

Rewolucja. w Chinach jest re. wa6 imperialistów ;w surowce, nych bryga.d". Przy użyciu Ili- cich i bogatych chłopów -
wolucjt dokonaną przez ma.'y 1,tóre posiadają strategiczne ~- wyłamując drzwi i orga.nizn- wówcza.s będą one silniejsze go. 
ludowe całego na.rodu. z wyją.t_ 1maczenie - ju.ż obecnie titow- ją.c pościgi za. uciekającym! Ppodarcr.o." 
kiem imperialistów, feudałów, cy stwarzają .ze swego kraju - przeprowadzono „werbunek" w p t "a.d ' • m 

Jedn:i.kże w ciągu trzech lat 
bohaterska. Armia. Ludowa roz. 
biła. armie Kuomintangu.' ' 

burżuazji, reakcjonistów kuomin kolonia.Iną. bazę dla ka.pitali. dziesi\tkach wsi. 0~ sz" Wl omo ci ad. 
tangowskich i ich zwolenników stów. We wsi Regotina (Serbia) za. rzą, i.ż titowska. Jugosławia. za.. 
- · wszyscy są. naszymi przyJa... Aby obniży.S koszty własne hito dwóch obywateli, któr:n równo gospodarczo, jak i p:>ll­
ci6tmi. Nasz jednolity front re-1surowców pn:ezn11.czonyeh na przeciw~tawiali si' agitatorom. tycznie stała. się kolonią ka.pi. 
wolucyjny je~t tak szeroki, że eksport - min. finansów Rado_ Mini!ter Radosawlewicz wy. talistó\V zachodnlch 1 kra.jem ka.. 
0bejmuje klasę robotniczą, snwlcwicz zażądał, aby organi. dnł zastępcy naczelnika okręgo· ~italistycznego stosunku do lu.. 
rhłopstwo, drobną. burżuazję i 1zowano tzw. „dobrowolne bryga- wej tainej policji w mieście Zaj_ dzi pracy - krajem wyzysku. 

Przypominając sukce.sy Chi6. 
skiej Armii Ludowej, zajęcie 
Nankinu, Szanghaju, Han.czou 
i i n nych miej~cowości, Ma.o. Tse. 
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Da!eko od Moskwv 
Do 5amej cieśniny jechali już w krytych saniach. Na 

przedzie pędziły sanie Batmanowa, które wszyscy na­
zywali „flagmańskimi". Batmanow leżał zawinięty 
w kożuch i od czasu do czasu wzywał któregoś z towa­
rzyszy, aby mu złożyli sprawozdanie „na leżąco" •. jak 
dowcipkował Aleksy. Reszta ulokowała się w samach 
parami, skracając sobie czas rozmowami i dyskusjami. 
Podróż trwała z przerwami na punktach i w różP •-:h 
miejscach trasy wyznaczonych przez kierownika budo­
wy. 

Aleksy i Rogow usiedli w jednych saniach, gdyż czuli 
do siebie coraz większą sympatię. 

- Alosza, bardzo się cieszę, że jadę na cieśninę -
mówił Rogow, lekko przyciskając do siebie młodego 
inżyniera. - .Tak tylko dowiedziałem się, że wyjechali­
ście z Nowińska. ciągle myślałem czy Batmanow weź­
mie mnie czy nie. W moim punkcie praca już idzie nor­
malnie, tak . że zrobiło się nudno. A ja muszę czuć, że 
głowa mi trzas1'a od klonotów. A poza tym już od daw­
na rn ~ r:r.vłem. a7~bv popracować ' u Batmanowa, popa­
trzeć, jak on ,f!ospodaruje, po!;łuczyć się ... I za co go tak 
lubie? Przecież iP.,t. ŁRki wvmagający ciągle, klnie. ni-

gdy dobrego słowa nie powie! W głosie Rogowa słychać 
było aprobatę. 

- Porządnie się speszyłeś, gdyś go zobaczył w bur-
~& t 

- Tak, speszyłem się, sam nie wiem dlaczego. A prze­
cież nikomu ni.e ustępuję z drogi: jako dziecko wiecz­
nie biłem się z chłopakami. A wobec niego jestem jakiś 
nieśmiały ... Pamiętasz, jak osadził mnie już przy pierw­
szej znajomości? - Skoczyłem wtedy, jak tygrys. On 
zaś powiedział tylko dwa słowa i z tygrysa zmieniłem 
się w kotka. 

- W duszy byłem wtedy po twojej stronie, - wspo­
minał Rogow. - Sam przedstawiłem mu wówczas raport, 
prosiłem aby zwolnił mnie na front. Od tej pory prze­
chowuje ten raport w szafie. Raz kiedy bylem u niego, 
wyjął raport, pokazał mi i pyta: - „Czy oddać?" Po­
myślał chwilę i schował z powrotem: „Jeszcze za wcze-
śnie, niech trochę poleży". , 

- I jeszcze powiem ci Alosza, dlaczego chciałem wy­
jechać z wami. Lepiej będzie, jeśli na razie będę jak 
naidalej od Nowińska. 
Głos Rogowa drgnął. Aleksy żałował, że nie widzi je­

go twarzy. 
- Dlaczego powinieneś być jak najdalej od Nowiń­

ska? 
- Kilka lat temu, pyłem niebardzo w humorze. Cią­

gle myślałem o Oldze. Przypomniałem sobie Chmarę. 
Sell'ce tak zabolało, że mimowoli pomyślałem o krop­
liich walerianowvch. Dowiedziałem sie, że noiechaliścif'I 

Na zakończenie konferencj~ 
- bogaty program artystycz· 
ny. 
Zarządy Dzielnicowe obo· 

wiązane są przygotować listy 
uczestniczek konferencji. 

wszyscy do Rubieżańska. Wsiadłem do samochodu i po­
gnałem do Nowińska! Jechałem bez przerwy trzydzie­
ści godzin... Pamiętaj jednak, nie wygadaj się przed 
gospodarzem - gdyż wtedy będę zgubiony. Nie po­
wiesz? 

- Oczywiście, że nie. No i jak Olga cię przywitała? 
- Przyjechałem w nocy. Serafima otworzyła drzwi, 

i zaczęła klaskać w ręce - znasz przecież ją. Tak jak 
stałem w kożuchu, wbiegłem do Olgi. Leżała w łóżku, 
1daje się, że nawet z początku ucieszyła się. Jak tylko 
j:) zobaczyłem ją, bladą z tęsknymi oczami, upadłem na 
kolana. Zacząłem całować zabandażowane ręce i poczu­
łem, że tracę oddech - ze szczęścia, czy ze smutku. 
A ona płacze... łzy ... łzy.. Przylgnęła do mnie mokrym 
policzkiem i szlochała, jak dziecko. 

Rogow zamilkł na chwilę. 

- Mów dalej .•• 
- Szczęście moje skończyło się szybko. Ucieszyła się 

ze mnie w chwili załamania, a ja już myślałem ... Sera­
fima, patrząc na nas, roztkliwiła się i zaczęła na dos 
ryczeć. Olga od razu zesztywniała, kazała wvjść, ubra­
ła się i dała mi burę! „Po c:o przyjechałeś? Kto ci po­
zwolił? „Serce mi pozwoliło, - odpowiedziałem. Ono 
jest moim zwierzchnikiem" ... Spojrzała mi w twarz, 
dotknęła czoła, zmierzyła temperaturę. „Na Boga. trzy­
dzieści dziewię~ i trzy kreski"! Położvła mńie na ka­
nap_ie w pokoju Beridzego ~ raz~m z Serafimą zacżęłv 
mme leczyć. Byłem szczęśliwy, ze iestem blisko nieil 
Chyba wydaje ci sie to śmieszno? 
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!g!~~!~~~!~la,a!!ła!:~~~~r!~pt~~t~ IL 
- muszą dokonać przełomu w s,wej pracy · D b · k. · 

Pa.~yI~!FD~:in~: ~o~~rencj~ .. Nie ~a.m~ . wielkich. ~a- biae jego produkcji, a. przędzal/ nr 8, Dąbrowa jest wielkim o oszyns ; ••• 
rektor naczelny izPJG ynrdy

8 
dziei .na ~siągmęc_ie. V: na.Jbhż- nia obrą.czkowa. nie nadąża, bo oddziałem, o. od jej pracy :za?e Tak się złożyło, iż zbiegają .~ię u nas dwa tl'yda.rzenia bardzo 

tow. Szczepański oraz kilku in ~~tóc;a~ie powazmeJszych re- ma za mało prządek, podczas ży w du~ym stopniu wy:~nanie nier6wnej wagi: proce..~ agenta hitlProu:skiego, Doboszyf1,3kiego, ł 
nych delegatów z tyeh za.kła.- D · gdy - jak twierdzi sekretarz zadań produkcyjnych ca 0 ci z&. :: ... premierq filmri „Ulica Graniczna". Zbieg okoliczności, oczy· 
dów mówiło 0 k · ś . . laczegof - I tu przystępu- podstawowej organizacji partyj kładów. 
zwiększenia tempa o;:~~:: ~i JemY: do sprawy „Dąbrowy", nej tow. Cichowska - Centra- Konieczne jest więc, by łącz wiście, przypadkowy, ale nie je!t bynajmniej rzeczq przypadkri 
pod.niesienia. jakości i wykor~i, oddziału PZPJG nr 8 na . Chn)- la ma. możliwości przerzucenia nie ze wzmo,żoną, pracą. organi· pokrewieństwo ideowe „bohatera" T1aniebnego procesu z b.o- i 
stania wszystkich T ś ~ nach, w którym obserwuJe się pewnej ilości prządek ·do Dą- zacji -part~·jncj, dyrekcji i Ra· haterem filmrL - Wojtanem. ' 
~zcz:ędnościo-ych Zmboz n.vo ci od dłuższego czasu - zje.wisi-o hrowy. Postoje ma. równiez tkal dy Zakładowej nad przelama- „Doboszyński - czyt.amy w aTrcie oskarżenia - otrzymał za· 

" · e rani na c d ł .1 b · · sali towarzysze z innych za.kła za~owego o. P :mi s1 Y ro O• nia, bo ma za mało snowaczy, niem oba.cnego stanu w za1tta.· danie lansowania tezy, ii; między ideologiq hitlerowską. a ide-
dów są.dzili, że właśnie PZPJG c7 eJ w okresie robót rolnycb. podczas, gdy i snowaczy Cen- dnch zajęto się również osobli- ologią t.zw. „obozu narodowego" w Polsce nie ma :a..sadniczrch 
nr 8 będzie w wykonywaniu W ODDZIAL~IENA DĄBRO· tnla mogła.by Dąbrowie dostar wą sytuii,cją. na Dąbrowie. Ko- różnic. Zadaniem jego było szerzenie i popularyzowanie przeko-
tych zadań przodowa-ć. . czy~. I te właśnie postoje obok nicczne jest, by pracownicy dy nania, że Hitler nie ma żadnych agresywnych planótc w stosun-

Tak ni·e~tet · . t S W· Radzie Zo.kkdowej i w or niedo~tatecznej pracv. uświada- rekcJ'i częś c ieJ· ta.m zaglą.dali, k 
1 • y, me Jes . ytu · „ PZPR . . . u do Pol.•ki„. Jako podstawowy warunek dla .~kutecznego wpro-

• acja w PZPJG nr 8 b a mnie. gamzaCJl panu:Je ":'ielk1 miającej organizacji partyjnej konieczne jest również, by or- d . 
nie jest dobra. yn J J rueh,. pr.zyszły !u robotmce z i zawodowej są. przyczyną. od- ganjzacje partyjne, cho~ podle· u·a ienia propagow~nego przez siebie ustroju faszystowsko-hi· 

tkalni i z oddziału przygoto· piywu robotników z fabryki. gają.ce różn~'Tll Komitetom Dziel tlerowskiego. w Polsce przedstawiał Doboszyń.,ki konieczność 
wawczego przędzalni. S!!- obu- :Ka Dąbrowie nikt z robDtn!· nicowym, lub przynajmniej kie eksterminacji Żydów„.". · 
rzone i zdenerwowane: kami nie prowadzi odpowied· rownictwo obu organizacji pa.r Wojtan jest niewątpliwie u>ychouxmkiem. tej Uik „m.odnel' 

W listcpadzie ubiegłego roku - Przyszłyśmy do pra.cy, I! niej pr3.cy politycznej. Nikt tet tyjnych koerdynowało swoją u przedwojennych „narodowców" ideologii. Za.rażony doktry· 
LICZBY MóWIĄ 

odsetek primy w tkalni docho- n· 6 b'' Gd · · d · · · · d u • 1 '· -~ ma co ro ie. T zie rn ZH'J me wywiera O•c energicznego pr:i_cę załogi w wa ~e o wy,..o- „n faszystow,skn nie wierzy w wybuch wo1'ny (,,Hitler nie m.a żad-
dzil do 81 proc., a bra.ki wvno J"st ół d · t ł d k · b d · · · ..... "' s.iły 1, 7 procent, za.A w maren . ~ wsp zawo lllC wo, a. u nas wp ywu na yre CJę, y post o- nanie planu i o po nicsieme Ja nych agresywnych planów w stosunku do. Polski."), nie wydaje 
b' . k - post~je. ,ie jak na.j~zybciej zlikwidnwać. kości produkcji. sio nawet spec1'al.nie wystriuzony możliwościn wybuchu takie1' 
1ezą.cego ro u odsetek braków PostoJe mają. miejsce w .:>d- w PZPJG nr 8 musi bye do- „ "' 

-vc:zósł jeszcze w znacznym stop. czi.ale przygotowawcz~m Dąbro,MUSl NASTĄPIO PRZEŁOM konany przełom. I trzeba, żeby wojny: być może, cala „rzecz" skończy się na „upor:z:qdkowaniu." 
mu, a. pod względem ilo- wy dlatego, że przędząlnia 0 • Dąbrowa nie jest jakimś to na~tąpilo jak najszybciej. sprawy żydowskiej, w kt6rej zlikwidowaniu leży wspólny. interes 
ściowym plan został wykonany brącikowa nfo nadąży przera· drobnym dodatkiem do PZP.TG R. Schabowska . hitlerowskiej 111 Rzeny i :rwolenników polskiego „obozu na-
zaledwie w 95,4 procentach. rodowego„.". 

Na wykończalni sprawa nie !łqfpa;e,hi nrzodoanl~ÓW proc~~ Wybuch wojny rychło przekreśla te obwiepolskie i oenerowskie 
przedstawia.la się lepiej. f 

Stało się to . w okresie, gdy Mu r F . k H d . . rachuby. Hitleryzm - jak się dowodnie okazuje - to nie ' 
Dpekcja Jedwabniczo-Galante- . ~r_'7J - r~_nr1 ze !a_ ·. rysia tylko „antysemityzm", to o wiele ogólniejuy ludob6jczy ra. l, 
ryJ·na :zapl&.11.owała. wskainiki' O &., ~ ~ ~ sizm, to :oologiczna nienawiść człowieka do człowieka. Nie- ~ 
jakościowe," przewiduję.ce 74 nawiść do Żydów gra w tej „ideologii" zaledwie rolę p;zy- ~ 
proc. primy i 2,4 proc. bra- - układa 12· t~Esiocy 'ceg~eł . . dziennie słowiowego kamyczka, od kt6rego się idzie nie tyle naWet do I 
ków. „ósemka" - nie wiadomo 11 ~ „rzemyczka", ile wprost do ,.stryczka". 
dla~zego - zaplanowała. dla sie Francis.zek Hadrys!ak to I budowie. budynku przy Niciar I ob. Jan Osiewała i Franciszek Przekonuje się o tym na swej skórze imć Wojtan, gdy udaje 

bie inne, niższe wskaźniki, tyl młody mężczyzna. Trudno u- nianej po pierwszych pró- Miszczak. Cały zespół od ra- mu się umknąć cudem z oflagu. Nie - Kuśmirakowie go przecie • 
ko 54,8 proc. primv., ale nie- ełn ·-.r. • • l d i wierzyć, że .już od piętnastu bach, w krótk'.m czasie do- zu zaczyna 'pracę „p ą pa- wuwc:1a..s ratuią, me „ u iie" Doboszyiiskiego, al.e stary, żydou·,ęki 1. 

~tety, i własnych, obniżonych k · L'b I ' 
„planów" nie wykonuje. lat jest murarzem. „Tak, o~y szedł do swego rekordu, uło- rą". raWJec ' 11rman. to - z narai;eniem własnego życia. ł 

żył bowiem wraz ze swym ze Ułorlenie przy pomocy jed- Wobec bohaterskiego, głęboko ludzkiego postępku Libermanna, I 
watelko, .przeszły lata ciężkiej b · · · l l d ! społem aż 12 tysięcy cegieł w nego wapniarza ł jednego ce- wo ee postf}pu1qce1 rowno eg e o eksterminacji Żydów mu~o-DLACZEGO 

TAK SD;! DZIEJE'? 
Bardzo różne otrzymujemy 

odpowiedzi na to pytanie. 

pracy, ,która dawnie1· nie da- we1· akc .i„ ek t . . p l k. . . z· I ciągu dnia . roboczego-. glana 12 tysii:cy ~egleł dzlen- " J s PTmmowama o a ow roztapui się powo i wszc:::e-
wała zadowolenia, która nigdy W d . d .. j nie _ to nie bagatela. 1 zaro- piony w duszę W ojt.ana „antysemityz_m''. W walce ze wspólnym 
przed naszym obecnym ustro mu z;isie szym, o go- wrogiem Polaków i Żyd6w ginie antysemita, który, zdaje się, 

dzinie 8-ej rano, grupa mu- bek tygoditłowy ok. 14 tysh:- „przejrzał". 
- Dostaliśmv zł\" surowiec 

z- Chodakowa ·- m·ówi dnek­
tor naczelny tow. Szczepań~ki. 

jem nie była należyc!e ocen!a 

na. Ot - pracowało się przed 
rarza Hadrysiaka przystępu- cy zł - to też nłe bagatela. Cói się jednak dzieje z ,,wychowau"Cq" podobnych. śu:irido- I 
je do pracy systemem trójko- Ale murarz Hadrysiak nie ma mych i nielwiadomych Wojtanów - panem Doboszyń.~kim? I 

- Mamy słabo wyszkolonych 
fachowców - twierdzi kierow­
nik produkcji tow .. Tan Boguc­

wojną byle da-lej, z dnia na wym przy budoW.:.e gmachu zamiaru na tym poprzestać. Ten nie :szedł ani razu ze $Ulej haniebnej drogi nienauiści c2lo- ! 

Centralnego zarządu Przemy Zapowiada nowy WYSiłek l wie~ do czł~vi~ka, • ~i . razu nie. zboczył ze s~laku zbrodni I 
ki. 

dzień" - mówi. „A chciało 

się zawsze, żeby było inaczej. 
Jak byłem w czasie wojny w 

obozie w Spergau, to tak so-

- '.Niewą.tpliwie i jedno i dm· 
"gi.e odpowiaaa. praWdzie, ale 

a.ni jedno, ani drugie nie nspra 
wiedliwia tak poważnego b!e myślałem, że jak dożyję 

słu Papierniczego w Lodzi, wyższe wyniki. I przecn~ w!asn_e~ 01c~yzme i nar~dou.'l„. I gdyby me czujna dłoń ! 
przy ul. Zachodniej 56-58. W Bo staje. ę • czego prag- swym ohydnym, ludobójczym procederem„. i si to Jl &prawiedliwosci, :a1mowałby nr - nadal na obcym żoltfzi~ - t 

grupie ob. Hadrysiaka praco- nął: buduje Polskę, dobrze · , E. Tam i 
wać będą jego pomocnicy ob. pracuje t -żyje lepiej. (es) - • t 

ilościow.ego i jakościowego : wrócę do Polski, to przecież 
spadku produkcji. w ... ..::::. t W O W •• _... 

Co z.robiono dla. usunięcia jakoś inaczej trzeba będzie za p 0 ft _, .., ••• 
tych bra.kówf Owszem coś nie brać się do pracy. Budować d t „ I m 
co§ zrobiono. ścią.gnięto komi· Polskę - robić więcej - żyć gospO ~rS Wie rO DY PRUSSY 
~je z Chodakowa, które stwier lepiej" -· powiada. · I k . 
!:~łydo:t:r!~: f~~~!~e.!ak!ie~~ Tate~. gdy tylko stanął na O~ganizqcja partyjna wa czy o wy onanie planu. 
surowca. Powoła11.o speejs.lne budowie zrozumiał bez dłuż- Na zielonej, obszernej łą.~e I tylmmy . ma~~ta.1;arza stadniny, dualnie. ~aj~t.ek ~,Prussy'' I nie fachowców-rolników z no-

iznasdtarunki' ctmorki J'ed~ta tkpaolmnia· '.ga~ntói'erycwh szych thimaczeń m_·eznane m. u przechadzają. się zwolna stadka tcw. Goardzrnsk1ego, będą.cego współzawodniczy rówmeż z po. wymi . zdobyczami nauk :.gro-
~ d1JTodnych, rasowych anglo.am- równo< z<'śnie sekretarzem Komi_ z:ostałymi majątkami zespołu techni'eznych, między inn~~mi z 

pracy słabi<zym tkaczom, nie dotąd zasady wspołzawodnic- bów. W blasku zachodzącego tetu Gminnego PZPR w Głu- „Babsk" · epokowymi odkryriami Miczu. 
wykonująeym nonn pro<lu)tcyj- twa pracy. Zrozumiał też słońca polyskujll złotawo ich sta chowie. Równoll"gle z postępem uświa_ ~ina i Łysenki. 
nych, hą.dź produkują.cych sztu wcześniej, nit inni murarze rannie wyczyszczona i wypiclęg. Rozmowa nasza od razu scho. domienia partyjnego wśród to. Pozytywne rezultaty pracy 

, ~;e!b;!~;::.~~n~e~ęt~u::Zw r~7~ korzyści nowego systemu ·pra nowa.na sierśe. Idąc wzdłuż o. dzi na tory pracy podstawowej v.:arzyszy z „Pru.%" wzrast~ za. eorganizacji partyjnej majl}tku 

b d i t 
. st grodzonego żerdziami pastwisi{.l .~rb"ani'za<:J·i· partyJ·neJ· w ,,Prus- się~ pracy kulturalno - oświato. , Prussy" ~ą świadectwem tego, 

tkaczy, ale to znajduje się je- cy w u own c wie - sy e- " - · k docieramy do białej, murowanej .:ach',. Or.<>anizacJ·a podstawowa WCJ. ze praca a tywu może i powin-
ez~z;e w sferze projektów. mu tzw. trójkowego. Od · " N t · · tk ć k żd 

k 
'ł bramy, na której widnieje czer- w ,,Pru~sach'', któreJ· J·estem , a eren~e maJ~ u. czynna na stworzy z a ego majątku 

Wszyst .o to przyczym o. eię pierwszej chwi'l·.· n1'e tylko t bl' · p ,,. ·est świetlica posmdaJąCa ze pań: tw pot · ś d k 
d al 

wona a ica z naplSem: „ au- członkiem _ mówi· _ liczy 17 J • • - s OW•Jgo ęzny !> ro e 
o pewneJ poprawy, e sytua· _ . n 1 ól d t b'bl' t k dd i lyw · 

cja i teraz jeszcze nie jest za-, ,am nabrał przekonama do Htwowe Gospodarstwa „ ... o n-ł, członków, co stanowi llU proc. sp rama .yczny, i io e ę. o z a. a.ma na okoliczną 
dawa.lają.ea, tym bardziej, że takiej pracy, ale wciąga do W-ajątek „PruSsy' '· og-6łnej ilo:iei zatrudnionych w W świetlit(y odbywają. się zebra. ludność, · oddziaływania polityC'l· 
jak twierdzi dyrektor: niej towarzyszy pracy. Przy W obsz<;rnym podwórzu spo. mają.tka robotników .. Możemy z nie. i odczyty oświatowe. Pro- nego, gospodarczego i kultural-

------------------------------------- m~wo~~~ ~w~~ri~ ~ w~wne jMt fo~Mywne nkL n~~~onąc~~m~nzkd 

O czym po·"'7inien panńętać 
każdy członek Młodz!eżtnvej Brygady Produ-kcyjnej 

Po za.koftczeniu V etapu Mlo I faktycznie brygadami nie ~ą. 1 gady powinny, i muszą. dbać 'o 
dzieżowego Wyścigu Pracy mło spełnić swego zadania. w żaden jak najlepszą jako§ó, o jak n.ij 
dzież włączyła się w ogólny sposób nil) mogły. większy procent „primy". Mło­
nurt współzawodnictwa. Mło- Wa.runkiem dobrej pracy bry dzidowe brygady stać ślę po· 
dzież jednak w tym nureie nie gady produkcyjnej jest przede winny brygadami na.jwyższej 
ginie. Staje się inicjatorooi wszystkim cdpowiednle rozmie- ja.kOśct, jak to już ma miejsce 
szeregu ulepszeń i usprawnień, szczenie w.sZystkich jej czł<>n- w PZPB nr 8, gdzie brygvl.a 
~mierzaję.cych do podniesienia. ków, jednakowa. ilośe obsługi- kOl. Wawrzykowskiego wyrabia 
wydajności i ja.ko,ci produkcji. wanych maszyn i świa.doinośe do 100 procent primy. Jedna. z 
świadczy o tym wzrastają.ca z odpowiedzialności aa. cały ze- przodownic pracy tych zakla­
każdym dpiem liczba młodzieżo spół maszyn brygady, a. nie tyl dów kol . Wawrzos w rozmowie 

wych brygad produkcyjnych, ko za. maszyny bezpOśrednio z nami powiedziała.: 
których w ehwili obecnej je5t obsługiwane przez danego człon - „Wierzę, że za. nami pójdą 
nA terenie fa.bryk Łodzi ponad ka.. inni ZMP-owcy, pójdzie cał.a. 
400. Odpowiednie, bliskie rozmie- młodzież, której bliakie jest do 

szczenie członków brygady n!e· bro na.szego htdowego pa.listwa, 
Powstające brygady nie u• zbędne jest po to, by można. dobro klasy robctnilcZej". 

strzegły się jednak od pewnych było jak najszyheiej pośpie- I my wierzymy, że mlOdZiet 
błędów, na które chcemy wska. szyć koledze z pomocą, by do polska. zda. egza.min w ~orze­
nć. minimum skrócie ()kres postoju niu i prowadzeniu Młodzie~o-
Najpoważniejszym. ·błędem by maszyny. Tego rodzaju organi- wych Brygad Pra.cy, tak jak 

ło niedocenianie koniecznośei z11cj& pracy 11pełni swe zada- zdała P~zam'n w Młodzieżo· 
skupienia. bryg.a.dy obok siebie. nia. nie tylko w dziedzinie, pro wym Wy§eigu Pracy. Wierzy­
Czlonkowie jednej brygady pra dukcji, ale jr~t .również słusz- my . że już wkrótce w każdym 
cowali w różnych ką.tach sali, na z wychowawczego punktu ,;nkład?.i<' pracy będą pracowae 
wskutek czego nie pozostawali widzenia, gdyż w większym ntt. młodzieżoiwe brygady produkcyj 
!e sob!} w należytym kontak- dotychcza!I stopniu naUICzy pra- ne, brygady najwyższej jako­
cie. Przykładem służye tu mogą e,y zespOłowej, a. przecież to ści. Wierzymy, że będą. one 
brygady w PZPB nr 2, w PZJ> jest jeden z niezbędnych czyn- dobne praeowae, przede wRzy­
JG nr 1

1 
gdzie młodzież jednej ników w)'<:howania socjalisty- stkim wtedy, · gdy obowią.zkiem 

brygady praicowała na. r6żnych cznego. każdego członka na~zej organi­
typa.ch maszyn, nti. różny~h Ba.- Nie tylko jednak :zage.dnienie zacji stanie się jak n,ajczyn· 
lach, a nawet w T6żnych zmia- wydajności jest :zasadnfozym ce I niejszy udział w tej pracy. 
aach. Te20 rodzaju „brynd:r" Iem brvn.d produkcvinvc.h.. Br.y A. :.taczkiewic• 

wszystkie 3 czynniki decydują.- lenie partyjne, a również Rzko- dego majątku P.G.R. promie_ 
ce w majątku: organizacja par. lenie zawodowe pra.cownik6w niujący n!I. całą. okolicę socja­
tyjna, Rada Zakładowa. i admi- majątku, prowadzone przez tow. listyczny e8rodek wysokiej 1ru1. 
nistrncjn pracują. zgodnie n11.d Góro.nowskiego. To szkoler;ne tury rolniczej i hodowlanej. 
i·czwojem gospouArstwa, nad wy zawodowe ma na celu zapozn'L Ka.r. 
pcłniPnicm· planów produkcyj_ 
nych i uaktywnieniem życia spo Nasi koresvon.dPnci fabrx!cx.ni piszq 
lcczncgo i kulturalnego w „P1•1s 

Fa:~~~~tek „Prus~y" jest gospo. · Nasża· wspóipr~ca ze ws~a Psżry 
unrstwern wybitnie wyspecjali. 
zowanym w kierunku hodowli 
koni, bydła i owiec. Praca za­
równo kierownictwa, jak i zał:>. 
gi wymaga wielu umiejętności, 
staranności i jest pracą. bardzo 
odpowiedzialną. Wszelkie tarcia 
i nieporozumienia pomiędzy ad­
mnistracją. a komitetem fol­
\'\ arcznym czy organizacją par. 
tyjną. byłyby równoznaczne z 
wielkfoli szkouami i stratan;i, 
N a szcz~ście, u nas tak nie jest. 
Skutki ścisłej współpracy uwi­
daczni.Jją się we wzorowym sta 
nic gospodarki, w st.ałym zwięk. 
Rrnniu się procentu wykonania 
planu gospodarczego. Tak np. 
plan zasiewu wykonaliśmy w 
106 procentach. Poważnym cz.yn 
nikiem wpływającym na inten. 
Ryfikację gm•poda.rki, a równo­
cześnie mobilizują.cym załogę 
majątku jest dobrze zorganizo­
wane wspól:zawodnictwo pracy, 
które obejmuje wszystkich ro­
botników i prowa.dzone jest za._ 
równo zespołowo jak 1 mdywi.. 

W niedzielę, we wczesnych 
godzinach ra,nnyeh, przed Za­
kładami naszymi zebrał się w 

komplecie zespół świetlicowy. 

Zbieramy si~ do odjazdu. Kie­
runek - wieś Psary, w powie· 
cie skierniewickim. Wieś ta pó 
zostaje pod opieką. naszej za.lo­

gi: 
Przyjęto nas z ogromnym zn­

dowoleniem. W godzinach popo 
łudniowy,ch, p.a dużym placu 
zebrało się około 600 osób 
mieszkańców Psar i okoliez-
nych wiosek. Uroczyście zagaił 

zebranie stary działacz chłop­

ski tow. Perliński, po czym 
tow. Zawadzki, pracownik PZZ 
PP nr 1 wygłosi! referat p. t. 
,.;c:;ojusz robotniezo·cllłopsk.i". 

Nast~pnie do .głosu doszli 
członkowie naszego zespołu ar­

U'•t1cznei'O W}'l'ltm>uia.a • trz,r· 

aktówki} pt. „Łobzow: anie". 

Dwie najmłodsze artystki zespo 
łu, córki naszych pracowników, 
wśród hucznych oklasków wi 
dzów, odtańezyły kilka tańców 

ludowych.' 
Po części artystycznej rozpo 

ezęła się wspólna zabawa lu.­
dowa, w trakcie której , zapropo 
nowano dobrowolną. zbiórkę na 
budowę szkoły we wsi Jeruzal. 
Zbiórka dala w ••1mie koło 

trzech tysięcy złotych. 

W późnych godzinach wieczor 
nych · żegna.ni serrlPrznie przez 
mieszkaftców wsi Psary i pro· 
szeni o ponowny przyjazd, odje 
chaliśmy wzrul!ze:ai serdecznym 
przyj~iem. 

Z. Kołac i-6.ski 

W„ Hajndrych 
.korespondenci fabryczni 
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Tam 
Frombork 

Kopernik' 
patnlqtek po wielkim uczonym i patriocie : miejsce 

I muzeum Kopern:ka. Po wielu j biografię Kopernika, dzieje I Kopernik l,lrśł ud.ział we 
miesiącach gorączkowej pracy, kultu kopernikowskiego w wszystkich sejmikach d zjaz­
polegającej na ~zu!Cwaniu dziełach naukowych, rrialar- dach dotyczących WarI:Qii 
pamiątek w kraju i zagranicą; stwie i rzeźbie, zrekonstruo- W 1510 r. na zjeździe w Po­
w końcu roku muzeum zosta- wane przyrządy astronomicz7 znaniu, nie dopuścił ao wy­
ło otwarte. Zawiera ono sze- ne które zadz~wiają swą pro- dzli.erżawienia Krzyżakom z.n 
reg bezcennych -wp'tost skat- st~tą. Na majbardziej widocz- cenę M.000 czerwonych zło­
bów - pierwsze wydatlle dzie nym miejscu wisi doskonała tych, całych Prus Wschodn!ch 
ta „O obrotach" i szereg dzieł kop!a obrazu Matejki. Przed- na co już godz!H się magnaci 
wielkich astronomów ówcze- stawia ona Kopernika, siedzą- polscy. Nie opuszczał tej zie­
snego św!ata, wykresy, ręcz- cego na ganku swej wieży. Z mi nawet w najcięższych 
nie malowane mapy, obrazy <ialeka widać kontury kate- chwilach, a gdy grabieżcy, sy 
'1ieba według układu geo- dry fromborskiej. Uczony ci łupu, powracał~ znów do 

; i ):leliocentrycznego. Z ekspo- wpatrzony w gwiaździste nie- swych siedziq, wtedy śpieszył 
} [ natów, z drogocennych pami11 bo, ma twarz uduchowioną i :z: pomocą .znękanej ludności 
$ I tek, przemawią. do nas nie tyl jakby zdurn.:oną doniosłością znosząc · pańs~czyznę, ZI:fl!liej-

ko Kopernik - ąstroncrrn. Po- swego odkrycia. Wiele podob- szając podatki, rb'l.dając z!ar­
znajemy tu także innego. Zll- nych mocy spędzał Kopern'.k no. I 
pełnie nam niezhanego Kb<per w swym obserwatorium, które W 1521 roku podczas zalewu 1 
n!ka, .człowieka uniwersaln<>- · w najbliższym mięsiącu zosta krzyżackiego, Kopernik bvł 

itOPElt.NIK go, jednego z ~.Jwlększych nie wraz z mieszkaniem od- przywódcą obrońców Wanni:, [ 
N&.d' 'za1ewem, jak:! morze geniuszów odrodzenia, ii:ii- restaurowane i wiernie zre- a stając na czele zalogi Ol-: 

Bałtyckie tworzy u wybrzeży strza, ~a kttŚr_sgo nie był'.1 konstruowane. sztyna rue dopuścil viirogÓw ! 
Warmii, wśród zielem pokry- obcą ~ l'la ćfZJ.edrlria nauki. A wtedy, gdy wieczorem za do miasta. Dowodem jego za-1 
wającej malownicze pagórk~ a p:zecn1trnie, , w kazdej PrzP- szum'.ą fale Bałtyku i zasz.e'm sług był fakt mianowania go 
rozsiad.ł się stary gród-Frmn jawiał o'g'roinną energ:ę twór rzą drzewa, wieźa Kopernika w tymże roku przez króla ko-
t.ork. Historia jego g'..nie w czą. ukaże się oczom turysty taka, mlsarzem Warmii. 
nurtach wczesnego średnio- „oto wJdzimy w . gablot~~ jak przed ez:terema wiekami, Takiego Kopern!ka pozna-

. . d t lk . e„zemplarz kopern1kowsk1e3 gdy .i...ł w nie3· i tworzvł w!el- . . 
wiecza, wia omo Y o, ze w · „Rozprawy 0 zasadach bicia ,_, i "J 

1 
h tn 

1 
·• k j _ Jemy na dalekich ziemiach 

miejscu, gdzie znajdował się " , ik: .n.1 S?; ac e Y cz owie , e .ńskich 406 l t 'j d 
dawniej zamek rycerski w ;nonety · ~operni - polityk den z najw"..ększych synów na wa.nru · a rm a 0 

·xnr wieku. założono m:asto. i ~kono1?1sta - . dotnagiił s:ę szej ojczyzny. chWili, gdy tu, we Frombor-
Rozwó.J jego postępował szyb zrownarua monety pruskiej z * • • ku zakończył swój !ywot je- I 

ogólnopolską, aby tym silniej ' . I 
ko · naprzód, zakwitał handel związa~ te memie z maciet'lą. Polskość Kopernika nie u- ~en. z najwi~szych ucz~nych 

powstał także· port rybacli:i. d świadczy o tym zarówno jego 
Nieszczęśc!em miasta było bl: yczne we Włoszech, był leka pochodzenie (rodzina wywo- ki 'Patr,:i9ta. . 

Nr 1.69 

i rękodzielnictwo, a wkrótce Ukonczywszy studia me- n<...ga żadnej wątpliwośC:. swlata - . w-lelki Polak 1. w!el l 
skie sąs!edztwo Krzyżak6w, ·rz~ i;adworny.m b!skupa war dzi się z iDolnego Sląska, po- · B. S3.mSC>l'lirwflUI 
lli~~d~~~m~~~~m~~a~~t~~hl~mwyw~rowili&~~- -------------------------------------~-
nl·a st.ale napada11· na ni'e - Pruski wzywał go nieraz do . T . ) ._.._ . ł . K Sł 

Królew~a w sprawie porady wa ~ oruma , Ja1': 1 ca e Jego , • 1 . 1 1 1 

grabiąc, paląc d mordując mie lekarskiej. Odbitki re~ept pi- życie. Grubym! n!ći:ni szyli u c· zc· 1 g· e·n1uszow o-w1anszczyz·ny 
szkańców. sim.ych ręką Kopernika po- swą propagandę Niemcy, usi-

w XVI wieku ucierp:ał al · ttt d „„ f ć !ując wmówić światu, źe Ko-
zw aJą z l ern uucy rowa. pernik nie był Polak:em. za- 'łt'liT • 

Frombork podczas wojny z zaledwie k!łlca n·am znanych . t d . 1 1 ość otwa.-cie ~ ystawy Mickiewiczowskiej i Pu§zkinowski.ei 
Albrechtem :Brandenburskim. nazw ziół. przec:z:a . e~u zia a n na- M 
w XVII w. został zn:szczony Kopernik był tak!e zamiło- szego w1elk:ego r<?<laka, który w uzeum Narodowym w Warszawie 
i ograbiony podczas szwed z- wany;m kartografem _ kre- był gorą.c~ patr.iotą, ro.zum- Dnia 20 bm. odbyło się w Mu_ \nie wiedzy o życiu, twórczoś;:i I kim zrozumieni~m praw i dróg 
kie"O poto-pu". Z · każdego ślił sam ;mapy Polski i świata, nym polltykiem i, co na3waż- zeum Narodowym w Warszawie i działalności genialnego poety rozwojowych własnych na.rodów, 
katakli

1

dnu miasto dźwigało co łączyło s\ę u niego z wro- n~ejsze - zde<:ydow~n~ ~o uroczyste otwarció Wystawy a równocześnie udostępnienie wówczas jeszcze, w tamtych c:tl!. 
się szybko, dz:ęki opl~ce i po dt-Onyin łalentem mąlatskim. giben'l. Zakoi:u ~rzyzac~l~g~„ '. Miekil!wiczowskiej i Wystawy zgromadzonego na wys~wie nie ~ach reakcji i ucisku, podało so. 
mocy Kró~estw~ P~lsk:ego. Te Najstarszy portret Kopern'.ka, 0 roncą ziemi warr:i.ns ie: Puszkinowskiej, zorganizowa... zwykle bogatego materi:iłn nau- bi.e dłonie, za1~icrając poetrcki 
rdzennie polski: ziemie odpa .zdob:ący ściany muzeum, ~rze~ ich podstępnymi napa nych staraniem Ogólnokrajo_ kowego i przyczynienie się w sojusz wspólnej walki o wolno§ć 
dł:y od nas dop1ero w 1772 r.;• przedstawiający tlctońego z ~a darni. wych Komitetów Obchodu 150- ten sposób do rozwoju studiów i o' lepszą. przyszłość swoith Ju-
gdy I-szy rozbiór włączył j~ łązką konwalil w ręku, ~st l.ecia urodzin Mickiewicza na<! wielkim artystą. i myślicie- dów, o. ieh braterską. przyjaiń~ 
do Prus. Ostatnim polskim bi kopią jego autoportretu. Poza Puszkina. Iem. . Składnją.c dziś ljołd naszetP.~ 
skupem· warm:ń~kiJ? był po- tym konstruował sam zegary Na uroczystość przybyli człon Wystawa Pn~tkiriowska. ma wieszczowi, składamy rówrip,:~ 
eta Ignacy Kras:cki. słoneczQe. interesował się kowie. Rady Państwa: wicemar- nie tylko spopularyzować jei;o czcśnie hołd „najs1.lachetniejgzej 

Dziś, po upływie prawie miernictwem, geografią, zapro sżałek Sejmu W. Bn.reikowski, twórczość wśród najszerszyc1i ~ n_ajs.zlachetniejszych'' przy_ 
dwóch wieków ~·óciłą do Pol jektował :!. czuwał nad sporzą- i ź k ł ł 
ski' Warmia, wróciły Mazury. dzeniem p:envs:i:e.go ruroci"''"'· I H. Kołodziejski i F. Jóźwiak-WL warstw spo'łeczeństwa polskiego, Ja m, Ja a ą.czy a w owe cz~-

d kt ~ ....,,~ told, wicemarsz. Sejmu B. Szwa!_ ale też wskazać, że Puszkin był sy Adama Mickiewicza i .Alek-z g.łębokim wzruszen~em o - óry zaopatrzyi w wodę wy- a p 
1 

· 
najdujemy na każdym krok1,1 żej położoną część miasta. l3yl be, członkowie Rządu z premie- oddawna jednym z najba.rdziej ~an ra usz n~a.. . 
ślady przynależności tych zarazem doskonałym znawcą rem J. Cyrankiewiczem, człon- :manych i najbardziej luhia.ny~h W:ysta'."'a ~i~k1ew1czowsk~ -
z:em do naszego państwa, śla literatury d języków kląsycz-1 kowie korpusu dyplomatycznego w Pols.ce poetów. a;óWJł ~icen11.~1ster Soko~sk1_ -: 
dy, których· nawet bezwzglę- nych, .sam nliwet pr6bo1'fal z dziek.a.nem korpusu, am basa- Zabrał następnie głos wicemL IDe tylko. zb~iza. nas do zycia l 

dna polityka Niemiec hitlerow swych - zdolności poetyckich, dorem ZSRR Lebi~diewem na nister Kultury i Sztuki W. So- twórczości wielkiego poety, lecz 
skich nie potrafiła zatrzeć. wydając poemat „Septem si- - <.,zele, przedstawiciele KC PZPR, korski, mówią·c ro. in.: „Nie jest, będz~e nas uczyć, a. zw~a~zc~a. 
Prawdziwym skarbem pol- dera" - thtmaczenie utworu organizacji społecznych świata. oezywiście, rzeczą. przypadku, że będzie uczyć naszą. młodz1ez, ze 

,,- sk:ch pamiątek jest dla nas greckiego poety Teo:Elakta. naukowego kultnralneg~ i arty_ wystawa, poświęcona życiu i kochać i miłować własny kraj 
Frombork. z zawieruchy wo- Najgłębiej j_edna~ umysł je- stycznego. ' twórczości wielkiego polskiego i własny naród można tylko 
jenneJ. ocalała szczęśl:wie, go obe3'mował nauk: ścisłe - poety l<>czy się z wystaw•, i>:o. ,._ wówczas, jeżeli ciągle i zawsze 

Przed 11.ktem otwarcia. W-ysta- „ " 1 · · J 
z.budowana w XIV w. kate- a,stronomię, fizykę, matematy- ~nizowan"- ku czci wielkiego wa ezy się o Jego epszą. przy-

\"" zabrał głos dyrektor Mu- „.. "' szlos" w łez · n'e · • dra - wspaniały zabytek g0- kę. Muzeum posiada dzieło ·• "Oety rosyjskiego. c, a y s1~ o z i s1emQ 
K 'k k j · t zeum Narodowego, prof. dr S. " wyzy~ku, walczy się o nowego tyku _ otoczona muretrt o- operm a tra tu ące o ry- . d · h T h d ó h · · k yc\ 

b FROMBORK Lorentz, mówiąc o za amar , yc w c naJwię sz ' człowiek~ walczy s1·ę o wielko§6 bronnym. Z licznych nagro - gonometrli, opatrzone odr~7 Sł · , .„ 
tk h Y · k _, I d · ł W'-'-- "tó b 1 · -•- 3'akie snełnić maJ·" obie WJ. sta- tw-Orcz.vch geniuszy owian- narodu, -1·~1koH wyzwalana. kóW tablic pamią owyc t w nym: rysun auu. nne zm y ,._..., ~ Ta y a pue..,,...a- „ "' ł b ki " ~· ee .,, 

I k . i · "'b t d · j t nf pp~~~:wnł"- Mikołaja ""'· Zadaniem Wystawy Mickie. Rzczyzny, ożywiąnych g ę o m na drogach wi'clkie,; p-cy i zlerai'ą stare po s ie inazw - muzeum v raru. ą zie e as TO em ~-""' ... „. 
1 

. ł b ,, ·~ 
ska: · Szemb~ka, Załuskiego, nom!i na przestrzeni wieków, Kopernika wiczowskiej . jesf. u powszechnie- umiłowaniem wo n ości 1 gę 0 - willlkicgo braterstwa wszy5t_ 

Kromera, Łysakowsk'.ch, Gór-.;.1111111m••liii-1111-mmillillllii•------------·- kich ludów, koehających pokój 
nickich, Rudn:ckich i wielu ł . 

1 
i wolność. 

innych. , .. , (Film produkcji an- men, jeden z drugim, po u- nogi ofiarę h:tlerowskiego Autor scenariusza w oz.by „Socjalizm _ pisał Mickis_ 
crleJSkie3·: J. Arthur 11'cy i· magle wstępu3·e do ba- ucisku! Ocz..-m:!ście, obra- przec-ież tyle wysiłku, a Y · to ł któ h „ . w cia"'" 30 lat, aż do c):i.wi- „. J „, k b d v.-i1:z - sowo, re c ocia„ 

„~ Rank - Ealing Stud:ios. -··. 3"esteśC:.e aresztowani - zow takie3· ,,działalności" się go przedstawić ja o z ro - · · d k d ł 
1 li S'm1·er'c:, która nastąpiła w ..,, . " . f' me wia omo s ą przysz o 

Scenariusz: wg. powie- powiada do młodych Judzi, w Anglii n!e filmuje. W']- nicze „zwierzę , a me o tarę k · d · · 1 j ło 
1::;43 roku naJ·sławniejszy a- f zt 1. · s ą si~ w211ę o - est przysz -

v ści Artura La Bern. Re- popijających piwo przy bu- twórnia „J. Arthur Rank - ustroju unta s · P.r mga ~ „ · 1 h i ~r h 
stronom świata zam'.eszkiwał . policyi'neJ· pałki·... ;,c1ą wo nyc szczę~ iwyc na. 

- k ó · żyseria: Robert Hamer. fecie - rąbnęliście dnia te- Ealing Studios" ma pocru- d6 N d" któ d 
w obronne3· wieży, w t reJ t . Cel"""' ,,podparci'a" dość ro w, aro ow, re zro zą 

b W ro Jach głównych: go i tego, o godzinie tej -! tej cie taktu i stoi na s razy "'"' · lki • 
założył swą pracownię i 0 

- 1 d sztuczneJ' i' chwi'e1·,,,_ce3· się in się z wa · • John Me Callum (rola partię wrotek.„ Albo też pod ,,dobrej reputacj'i" Scot an ~ p ó · · · · · 
serwatorium. Tutaj, przy po- . tytułowa T"mm". trygi _ reżyser filmu ucie- o przem wieniu Wlcem1mstra 

k . h I t' v ·' i'ei.dźa elegancko autem Yardu 8 k k' · c k" 
szumie fal bałtyc :c , t ore S bi t .„ . ied ka s·.·ę do ni'ezłv .. eh naw0't o ors iego, premier yran 1e. · wan - z eg z Dar - przed dom byłej kelnerki, Z opublikowane] n · aw-
uderzały o pobliski brzeg, w moor), Goog!e Witherś ____ ..,,.... ______________________ • scen „rodzajowych":. mamy wicz dokonał w imieniu Rzą.d.i 
szmerze odwiecznych drzew, (Rose . Saudigate), Ed- „ - więc przekrój opłakanegl), nroczystego otwar~ wystnwy. 
otaczających wzgórze, zrodzi- ward Chapman (George biedoklP.pskiego życia prze-
ło s:ę wspaniałe odkrycie, któ Saudigate), Patricda Na 16dii1'iclil elr ranne Ił ciętnej angielskiej rodziny 
~ wstrząsnęło światem, po- Plunkett _ ,(I>oris), Susan nm1m111mrnmm111mu•m•11un1111n111111m11nnm11nnnt1m11nn1111u1111mnmm11~umm11m1111m•om1tnu•1n•w"'"tłl111111111111wm„ mieszczańskiei, ·wcale plc1-
wstała myśl, będąca wynikiem Shaw (Vi}, Sydney Taf- • styc;zną migawkę z londyń-
dług:ch i mozolnych badań i fler (Morry Hyams). zb·1e·a z Dartmo· "r'' sk:ego „czarnego rynku", Pl 
obliczeń: to nie słońce krąży ''. fi V r~ wyrazistych figur drob-
dookoła ziemi„. • * · • nych wyzyskiwaczy (zwłasz-

We fromborskiej· w!eży zro „Co daje nam ten film - cza kapitalny. poboźny pa.:. 
dziło sie wiekopomne dzieło czYtamy w programie kino- ':-------------------------.- ser, podobny z urody„. do 
Kopernika „O obrotach c:ał wym - poza dozą mocnych która zdążyła się już „usta- no jub:Ieuszowej pracy Bry Mikołajczyka), ale cóż, kie­
niebieskich" - dzieło, które wzruszeń, wywołanych kry- bilizować", wyjść „~rząd- tyjskiego Instytutu Badań dy to całe „społeczne tło" 
dtJkonało rewolucj: w poję- minalną, sens~cyjną 'treścią, nie" za. mąż i zrnien'.ć na- OpinE Publicznej p( „~im jest rzucone tylko na mar-
ciach lud-zkości - dzieło znaj dobrą, wyr?z:stą i przekonu zwisko, ·i oświadcza: uciekł jest przecięthy Brytyjczyk" g'ines sprawy „zasadniczej", 
dujące się w ciągii stulec! na jąeą grą aktorów oraz sta- z i;>artmoor pani kochanek, - dow!edzieliśmy się, :lż pa jaką stanowi pościg za Tom 
watykańskim indeksie książek rartną fotągrafią?" on tu na pewno do pani sją przeciętnego Anglika jest my Swannem.„ 
wzbronionych do czytan!a. Co nam daje P;Oza tym? przyjdzie, prosimy uprzej- - hazard. Film pana Ranka Tommy Swann ucieka z 

Pod tablicą pamiątkową Kb Ob, bardzo wiele. Przede m:e, by nas o tym zaw:a- jest pokwitowaniem tej szla Dartmoor, f:lm Ranka ucie­
pernika znajduje s:ę dziś od- wszystkim - pokaz wyjąt- domić„. chetpej pasji. Jest on (ten ka z orbity rzeczywistości 
Ia:na w brązie gałąź· palmowa kowej wprost sprawności Pv I jacyż przy tym ci funk- film) tak zmajstrowany, aby współczesnego życia angiel-
i liśćmi laurowymi, a na wstę Iicji angielskiej. Londyn cjonariusze policji Labour widzowie angielscy mogi:i skiego. 
dze napis: „M:.kolajowi Ko- bądź ·co bądź jest wcale s~ Party są sympatyczni! Nikt robić tni~zy sobą zakłady: Z uwagi na ~wyźsze, wy 
pernikowi w rocznicę odzy- rym miastem, liczącym ład- by nie pomyślał, że _ przy złapią tego zbiega z Dart- daje nam się, lZ „Zbieg z 
skan'.a Warmii - Rząd R. P., nych parę mil:onów miesz- calei· elegancJl·· swoi"ch me- 00 . łap' , Dartmoor" żupełnie . n!epo-

4 " T b ł · ka·n'co"w, lecz przed o·k'"er:n · m r, czy me z ' :ą. t b · b' t k maj 19 6 r. o y pierwszy " · · rze me z ieg na e rany 
skromny hołd, złożony pamię bobby'cb 1 tajniaków Scot- tod - P.Otraf'.ą wleźć, jak- Okoliczność, iż Tommy kin łódzkich. Dlatego . też 
ci Wielk:ego rodaka, w miej- land Yardu nic· się nie ukry za przeproszen:em - świnie Swan zostaje wreszcie - P<> poz\volimy sobie wyrazić ka 
scu jeg-0 wiecznego spoczynku. je: kaźdy· z nich wie wybór na statek płynący Pod cudzą emocjon;ijącej goIJ;itwie - tegeryczne życzenie, aby jak 

W · styczniu 1948 r. Frezy-, nie, ,,co piszGZY w trawie", flagą, sterroryzować po przy~aczony przet policjft - najszybciej „spłynął" z łódz 
clent R. P, Bolesław Biet:Ut a nawet „gdzie raki Żimują". gangstersku załogę i wcią- rue wywołuje wśr6d widow kich ekranów. 
rzucll it>I'Ofokt założenia tu Cbodżł ~ td!l <Wrtitet- gać do wfez:lenlla .za reca i n.i . "1«!~ · wzruszema. Stef. Ańc1d 

row. Wanda JakubGWSka 
odznaczona Krzyżem 
Odrodzenia Polski 
W najblizszą. sobotę odbęd„io 

się w śivietlicy Związku byłych 

Więźniów l>olitycznych utoczy­
~tość odznaczenia Krzyżem O.fi. 
cerskim orderu Odrodzenia PoL 
ski - tow. Wandy Jakubow· 
skiej, znanej i cenionej reżyser. 
ki filmowej. 

Wysokie to odznaczenie zosta. 
!o jej nadane decyzją. Prezy. 
denta RP :r:a jej wybitne zasłu.. 

gi w walce o wy:twolenie naro· 
dowe i społeczne. 

Uroczyste wręczenie tow. Ja.. 
lfobowskiej Krzyża Odrodzenia 
Polski odbędzie s:ię w Sobott, 
dnia 25-go o głldz. 16-ej w lo. 

lltalu świetucr Zwiazku J>ru ul. 
N&wrot 3'--
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P.AlitS'rWOWY TEATR 
WOJSĘA POLSKIEGO 
w Łodzi, Ul. Jaraeza ~ 

Dziś o godz. 19.15 - dra.mat 
Maksyma Gorkiego ,,Na dnie" 
w reżyserii Leona Schillera. Piłkarze przerywają wczasy„."~a;

0

;~; sportowców? 
TEATR KAMERALNY w niedzielę ligowcy znów wyjdą na boisko N iejednokrot~ie słyszeliście 

Dziś 0 g. 19.15 „SZCZYGLI zapewne, ze twarz ludzka 
ZAUl..EK" _ G. B. Shawa.. W nadchodzącą nłedmłelę Po mleslęcmej blisko pnerwie, 1 dz'..elę Amatorski Klub Spor- jest najle1_>szym wizerunkiem 

. z~taną wznowione roz grywld o mistrzostwo klasy towy, który ostatnio podcią- psychicznych przeży6 cz.łowie-
TEATR POWSZECHNY panstwowej. gnął się w :formie. N~e jest ka.. Do najbardziej jednak „fo-

11 Listopada 21, W Łodzi ŁKS Włókniarz Podejmuje Polonię bytomsl!;ą, z wyklucwne, że mog~ ślą:zacy togenicznych" i szczerych zara 
Codziennie 

0 
godz. 19.15 ko. k.tórą, powinien b~lędn<ie wygrać. Łodzianie spragnieni uzyskać w Poznaniu zwyclę- zem twarzy, należą. twe.rze spor 

są do~ego meczu piłkarskie go. a 71Wlasze<La meczu o ipunk stwo. towc6w i zapalony.eh kibiców 
media Gabrieli Zapolskiej „Mo. ty, ktory zawme bardziej bit eresuje widownię, niż „iowa.- Rucll za przeciwnika będZ!ie sportowych. Bo czyż potrafiłby 
ralnoś6 pani Dulskiej'' z udzia.. rzyski". miał 26 bm. leadera tabeli Wi ktoś za. pomocą. twarzy odtwo-
łem Jadwigi Chojna..ildej. ołó t 

„~raoovia" 2llnierzy się :z: p 0 Idą mieli trudne zadanie do słę. Dla obu zesp w spo - rzy6. na. przykład z takim rea 
LETNI TEATR „OSA" lop.:ą st.ołeczną. Gospodarze bę rozwiązania, jednak winni ze kan:ie to ma kolosalne znacze !izmem i stuprocentową. szcze-

Piotrkowska 94. 11-----------•-milspotkania tego wynieść 2 punk n:e. Zwycięstwo Wisły utwier :\'Ością. niezadowolenie z otrzy-
Godz. 19.30 _ "Jadzia wdowa" Natz "Orednilc ty dzi jej pozycje na czele tabe- me.nego pocałunku, jak czyni 

,..,. · l!i. ligowej. to na zdjęciu obok ta młoda 
„LUTNIA'' 

Piotrkowska 248 
Godzina 19.15 - ,,Dzwony z 

Corneville' •. 

keja szkoleniowa 
kół sportOW}'Ch 

Akcja szkoleniowa Koła Spor 
towego powinna obejmowa6: 

17 lipca rozegrane 7JOstanie Górnik l'01l.egra mecz z zawodniczka f 
równ:eż spotikan1e Legia - ZZK T od t b ć lbo 
Lech•a. Już w Poznan~u Le- · e zaw Y 0 

" Y ' a · SATYSl' AKCJA. " '"' nie być" dla kolejarzy. Sądzi •· 
chia sprawiła niespodziankę, my jednak, że drużyna Tarki, Przybra6 tak.i wyraz twarzy, 

1. Prace sportowe. Zorga.nizo­
wanie zespołów sportowych, po­
dział godzin i tlstalenie kalen. 
darzyka tygodniowego. Wyko­
nawcy: wiceprzewodniczę.cy, re.. 

bijąc tam Wartę; może pciwtó Anioły i Białasa da sobie ra- o.by za pomoc.ą. niej zdradzić 
rzy to się 17 lipca w Warsza- dę z drug:m beniam'ink<iem pełną. satysfakej~, nie jest rze 
wie. ligi i punkty powędrują do czą. le.twą. nawet dla dobrego 

Warta podejmuje w tę nie- Po:zmania... aktora. Ten grubas obok, obser . 
.„„.„„„„„„„.„.,„„,,„."''"'"''''"'''„ ..• „„„.„„„„.„„ .. „„„„„„„„„.„„ ..... """""'" wują.ey meez piłkarski, obrazu :-<·· 

ADRIA - „Wielka nagroda"- ferent wyszkoleniowy, instru-;r-
godz. 16, 18, 20.30 - film do- torzy sportowi i kierownicy ze_ 
zwolony od lat 14 społów (siatkówki, tańców lu­

l!AŁTYK - „Ulica Graniczna - dowych, ping.ponga., pływania., 
godz. 16, 18.30, 21, film dozwo- szachów, gimna.&tylti itd.). 
Jony od lat 12. Termin: 15-30 stycznia.. 

BAJKA - „Muzyka i miłollć'' 2. Prace kulturalno • oświato_ 
godz. 18, 20 - film dozwolo_ we. Referaty, pogadanki, fil_ 
ny od lat 14 my, teatr, czytelnictwó, usta.le. 

l~DYNJA - Program aktualno · r.ie form kont.aktów osobistych 
ści kraj. i zagr. Nr 26 - godz. dla oddziaływania. kult .• eświa-
11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, l.ll. towego. Wykonawcy: wiceprre­

BEL (dla młodz.) _ ,,Kurhan wodniczą.cy, referenlt kult.-ośw. 
Małachowski" godz. 16, i kierownicy zespołów). 
18, 20 Termin wykona.nia: 29 11tyez-

MUZA - „Kulisy ringu'' - nia - półgod:rinny referat na 
godz. 18, 20 - . film dozwolo- temat „Sport Y życiu jednost_ 
ny od lat 14 ki, narodu i państwa". 18 lute­

POLONIA - „Ulica Gra·nk:na" go - Koło Sl>Ortowe idzie na 
godz. 15.30, 18, 20.30 - film sztukę... do teatru. 22 lutego -
dozwolnoy od lat 12. dyskusja. na temat 11ztu1ti, którą. 

PRZEDWIOśNIE - „Młodość oglę.dano w teatrze. 

• 
• ~za~ 

•SPOJn• 
•111 IFDRlllllJJI 
SlYBKO: SPRAWNIE 

je. nam ją. dosk-0JDale. Jak wi­
da6 z~omni9.ł nawet o Komi 
sji Specjalnej, która są.dzą.e po 
jego tu.ezy, jest jedyną. jego 
,,zmorą. 'W tyeiu" • . 

D:ESPERA.OJA 
.Jak byśmy :n.a.zwali grymas, 

malują.cy się na. twarzy tej lek 
koatletki (i:djęeie ll)it 

Czy w chwili obecnej wyra­
ża -0na radoś6 .1 odniesionego 
zwycięstwa! Chyba nie. Na. twa 
rzy tej zawodniczki maluje się 
wyraz ostatecznej desperacji, 
wynikającej z obawy, a.by w 
ostatniej chwili nie da6 sobie 
wyrwa6 zwycięstwa rywalce. 

JtEzyGNACJA 
Co wyraŻ'a teraz ta wykrzy­

wiona twarz boksera. f Z pew 
nością. ani zadowolenie., ani ra 
doścL To typowa rezygancja. ze 
zwy.cięstwa i nowego wa.wrzy­
nu sportowego. poety'' - godz. 16, 18, 20 - W ten sposób należy mpla.no-

film dozwol'ony od lat 12 wa6 pracę na. cały rok. Plan ten p I 
ROBOTNIK - „Admirał Nachi- może ulegaó pewnym zmianom Polacy startu1·q Dale1aci Soortu o skiego mow" - godz. 16.30, 18.30, 20.30 zależnie od a.ktualiów i nieprze- . 

1 widzianych trudności wykona... , d na w1·ęto Sportu w Bułgar1· i - fillm dozw. od Lat 6· nia.. w W"Yscigu ookoła Węgier 
ROMA· - „Skrzydlaty doroż_ . . , . . WARSZAWA ( obsŁ wł.) -\poseł Motyka. i sekretarz gi4; 

karz" - godz 18, 20 - film Referent kult.-<>§wiatowy co ~a. zaproszeme. Węgierskie~o rzów), Rz~zmcki (ZZ;8= - Wa:- W środę 22 bm. odlecieli samo- Zwfązkowej Rady Kultury FI: 
dozwolony od lat 10 pewien czas (np. co 2 tygodnie) Związku Kolars~ego, na _mię- Ezawa 1, PietraszE:wski (Gwardia lotem do SQfii dyTektor GU<KF zycznej i Sportu CRZZ _ Do-

REKOI<D _ „Skarb Tarzan!!." powinien odby~ najwyżej pół dzynarodo~ wyścig kolarski Do_ - Warszawa.). łowy. Delegaci sportu polskieg<> 
dla młodz. godz. 16; „Aliszer godziny trwa.ją.cą. odprawę z kie k~a Węgier, rozg~any w z ramien:a Pols~i~~ ~wi11-7:. TABELAWYGRAHYCH wezmł udział w święcie Wycho_ 
Nawoi·' godz. 18, 20 _film rownikamizespołówpracy dla.za.- 5.ciu eta.pach na. dystansie 1000 ku Kolarskiego wnezdzaJą.: wi· wania Fizycznego i Sportu Buł-
dozwolony od lat 14 stanowienia się nad.kim, specjał- ~ PZKol. zgłosił następują.ce ceprezes Cieślak i kpt. związ- 56 LOTERII ga.rii w dniu 26 bm. 

uie i w jaki, sposób należaloby druzyny: _ . . Jrnwy. Wiszn~cki._ I D~. Motyka. bawi6 będzie ró· 
STYLOWY - „Bohaterowie Pus- popracowa.6 oraz dla. przea.nalL I sza· Czyz Leśkiewicz, i3a Eki dz W • tynii" dla młoda: . godz. 16, „Vol- · · .' - . . ~ wyJ.6 ie z. a.reza.wy 4-fy dzień ciągnienia wnież w Buda.peszcie, gdz.ie 
P

ooe" godz. 18. 20 _ film doiwo- wwania. wyników i oddźwięku lyg~. (Gwar~a - Warszawa), 11oe1ą.giem 2.., bill. wieczorefu. • li-et" klasy przeprowadzi rozmowy w zwią11; 
przyjętych form pracy kultura.I- WóJCik (Ogm':o - War~zawa.); ku z udziałem Polski w świato_ 

Jony od lat 18· • no.oświatoweJ·, przyJ'ętych w Ko ILga.· Ka.p1ak (Ogniwo K J CSR W !Jl'aDe po 1 OOO OOO :zł padły na "WIT _ ,,Koni'k Garbusek" - . -; - 0 arze y . . • wym Festivalu Młodzieży D& " le Sportowym. W·wa) N~woczek (Ruch - Ch;> Nr Nr 16753 w Warszawie, 45014 w k t . 
kreskówka w naturalnych ko· ' \ przybyli do lodzi warszawie, 67507 w Lublinie, 70564 mo ra yczneJ. 
lorach - godz. 18, 20 - film'i·----------------------d---- w Lesznie Wlkp. ....- -------------
dozwolony od lat 7 Co usłyszymy przez ra io~ Onegdaj rano przybyli do Lo- Wygrane po 500.000 zł padły na Uśmiechnij się! 

TATRY - „Podróż w Nieznane" dzi kolarze creehosłowaccy, któ Nr Nr 18600 w War~ i 86753 ---------~-godz. 16, 18. 20 - film doowo- Program na C'lJWartek 23 czerwca W1J!ika Bolka', 17.00 I DZIENNIK rzy w piątek startowal będą. w w Warszawie. 
lony od lat 18. 1949 r. POPOŁUDNIOWY, 11.15 ,Na mu- Helenowie. 
Tli'CZA - ,,Złoty kluczyk" - 12.04 Wdadomości południowe o- zyc:zne; f.mli', 18.00 ,Puszkin w G-' . _„ . _ hote- Wygrana 200.000 zł padt. na Nr 

"i! <n!Cl6 zatr7.ym ...... się " 2n914 ~ Warszirwie. godz. 17, 19, 21- film dozwo_ raz przegl. prasy stoł. 12.20 AuC:y- twórcoości Ollerowej kompozyto- lu „Savoy". " " 
lony od lat 7 cja dla wsi. 12.50 ,Melodie Judo- rów roS}"js!rich', 19.00 II DZIBN- WygI'ane po 100.000 zł padły na 

Nr Nr 9804, 10804, 19165, 2912.5 
54279, 58149, 12987, 83137, 89991. 

WISLA - „Zbieg z Dartmoor" we', 13.35 (Ł) Mozaika muzyclna, NIK POPOŁ. 19.15 KOlllceI1t Or­
godz. 17, 19, 21 _ film do_ 14.oo (ŁJ ,I<roo.ika polity<:zna cze- kiestry Rozgłośni warsz.awskieJ, Zebranie bokserów 
zwolony od la.t 14 chosliowacjli', 14.15 (Ł) KOl!lcert 20.00 ,WS7Jechnica Radiowa' 20.30 

solistów, 15.10 (Ł) ,Jed.Uemy na Koncer.t Chopinowski w wył.. pia-
Wygrane po 40.000 zł padły na 

Nr Nr 13699, 15694, 30221, 41104, 
45754, 51911, 65963, 66484. WŁóKNIARZ - „Uli ca Gttanicrz.· wC7'11sy', 15.30 ,Mów:imy ze soh14' nisty angielskliego Solomona, 

na" godz. 15.30, 18• 20·30 - - rozmowę z dzOOłmi przeprowa- Translilmsje z LONDYNU, 21.30 
film doŁwolony od lat 12· dzi E. Si;elburg - Zarębina 15.50 DZIENNIK WlECZ. 22.15 ,Czaro­
WOLNOŚĆ - „Zbieg i: Dart- Skrzynka ogólna, 16.00 Audycja d"iliej z Majorki' - slll<lhOCW!isko, 
moor" - godz. 1~, 18 20 - dla młod71ieży - zradiof. fragm 22.40 Muzyka, 23.00 OSTATNIE 
film dozwolony od la.t 14 „0.powdadań 0 Felisk.ie Dzierżyń- WIADOMOSCI, 23.10 Koncert 

„Ogniwa" 
Sekcja. Bokserska ZKS „Ogni 

wo'' wzywa swych członków lia 
zebranie, które odbędzie się w 
piątek, dnia 24 ezerwca br. o 
godz. 18-tej w lokalu własnym 
przy uL l l·go Listopada Nr 30. ZACHETA - „Krwawa Wendetta" sk.im' Jurija Germana (3) 16.25 Ił.) symfonkzny z udz. Yehudy Me-

- go~. 16, 18, 20 - film d<nWo- l'Weśni w wyk. L. Skowron.a, 16.45 nuhina - skrzypce, 24.00 (Ł) Kon- Obecność wszystkich 
lony od lat 14. (Ł) Audycja dla dzieci pt. ,Po-~zta oert życzeń. 1ków obowią.zkowa. 

ezłon-

Wygrane po 16.000 zł padły na 
Nr Nr 8648, 9064, 11196, 16526, 
21964, 22603, 22168, 24132, 24167, 
29764, 30331, 33081, 38445, 38505, 
41145, 48567, 50559, 52994, 54615, 
62008, 62636, 66464, 66870, 70130, 
10441, 12822, 81257, 88897, 89522, 
90300. 
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Teodor Dreiser 160 

Tragedia Amerykańska 
- Mówiłeś, żeś b~ zły na S'.iebie, n~e mogąc . dokonać 

obmyślonego planu? 
- Tak. Do pewnego stopnia tak. Było mi jednak przy­

kro„. także... A może się bałem.. . nie jestem pew!en. Może 
i nie„ Nie wiem. 

Ojciec McMillan pokiwał głową. Dziwne. Trudne do 
rO'Lwi.ązana Występne . A jednak„. 

- Gniewny jednak byłeś na ~ą, 1.e cię doprowadziła 
do tego stanu? 

-Tak. 
- że musiałeś pasować się z takimi trudnościami? 
-Tak. 
- I za.myślałeś ją uderzyć? 
- Tak rzeczywiście było. 
- Nie mogłeś jednak? 
- Nie mogłem. 
- Chwała O'„ Panie„. Uderzyłeś ją jednak, jakkolwiek 

nieumyślnie jak powiadasz, pod wpływem oburzenia na 
nią. Dlateg~ to cios był tak .. tak s'.Jny. ijie chciałeś, żeby 
zbliżyła się do C:ebie? 

z głową ostrzyżoną przy samej skórze i starał się przypom­
nieć, jak rzeczywiście było, zaniepokojony do głębi, że nie 
może sam nawet pzv.ed sobą wyjaśnić kwestt, czy był, czy 
nie był winien. 

Ojciec MoM:llan wy~ał z trudnością: 
- Przestronne są wrota 1 szeroka droga, wiodąca do 

zniszczenia - a po chwili zapytał znowu: - Zerwałeś się 
jednak, by ją uratawać? 

- Tak, zerwałem się zaraz. Chciałem ją pochwycić, gdy 
upadła, aJ.e wtedy wywróciła się łódka. 

- Naprawdę chciałeś ją pochwyc".ć? 
- Nie„. wiem. Wtedy tak mi S:.ę r.dawaro. I przykro 

mi„. żal mi było„. zdaje się. 
- Czy możesz powiedzieć na pewno 1 tak m.czerze, jak­

byś stał przed samym Bogiem, że ci było przykro - że na 
pewno chciałeś ją uratować? 

- Stało się to„. tak ... szybko„. - jąkał się Clyde z n:e­
pokojem i 'bez. cierna nadziei w serou - że nie jestem pe­
wien. Nie ,nie wiem, czy mi było przyikro„. Nie w:em już 
teraz„. doprawdy„. Czasami 7ldaje ro: się, że byłem 2l!llar­
twiony„. trochę - czasami znów myślę, że wcale. Gdy zni­
kła jednak pod wodą, a ja znalazłem się na brzegu... tak, 
było mi przykro„. trochę, czułem wszakże przy tym pewne 
zadowolen!e, że odzyskałem swobodę, chociaż obawiałem 
się„. także. Chodziło mi„. 

- Tak, rozumiem. Spieszyłeś S:ę do pamiy X. Ale 
wtedy, gdy ona jeszcze była na wodzie? -

- Nie. 

W RODZINIE FAKIRóW 

Kochany, wstati na 
Chct ci zmienić pościel. 

chwilę. 

W MAGAZYNIE PSS 

- Dlaczego nie ma kapelusz7 
większego rozmiaru? 

- Bo nasz kierownik posta.. 
n owił przeprowadzić a.kcjf 
„O" i za.mówił tylko na.im.niej.. 

D-01958 

- Nie, nie chciałem.. . Zdaje mi się, że n:e chciałem.„ 
Nie jestem pewien. Może„. może s:ę mylę. Byłem podnieco­
ny ... chory prawie„. ja.,. ja,,, 

Siedział przed ka.Dianem w swej wieziennai odzieży, 
- Nie chciał~ jej U1ratovrać?. 

'(C. d. 11.) sze. 

, 


